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Kraków 5 maja. 
W czorajsza  Gazeta Wiedeńska zam ieści­

ła  nominacyę J eg o  E xcelencyi Prezydenta  
rządu krajowego hr. Franciszka Mercandina 
na członka rady państw a, a zarazem no- 
minacyę radzcy nadwornego przy tutejszym  
rządzie krajowym hr. Henryka C lam -M ar- 
tinitz na prezydenta rządu krajowego w K ra­
kowie.

Trzechletnie urzędowanie lir. Mercandina 
na tak ważnej posadzie naczelnika kraju do­
starczyło  licznych dowodów starań jeg o  o 
dobro prowincyi zarządowi jeg o  powierzo­
nej. Pogodzenie interesów miejscowych z o -  
gólnemi interesami państwa jest najważniej- 
szem  a częstokroć i najtrudniejszem zadaniem  
naczelnika kraju: sąd o tem nie do nas na­
leży. W sze la k o  każdy m ógł się b y ł prze­
konać i przekonał się o staraniach Jeg o  
E xcelencyi w celu obeznania się z krajem 
i jeg o  rzeczyw istem i potrzebami , o u s iło ­
waniach jeg o  ku podniesieniu bytu m ateryal- 
nego kraju i m iasta , o owych wielkich przy­
miotach na tak wysokim urzędzie, jakiemi 
są :  przystępność dla w szystkich bez różni­
cy , uprzejmość i w yrozum iałość dla obyw a­
teli, czego  codziennie liczne daw ał dowody. 
Pozostaną one w trwałej pamięci u m iesz­
kańców kraju n a szeg o , a życzenia ich to­
w arzyszyć zaw sze Dędą Jeg o  Excelencyi 
w nowym zakresie, do którego Go N ajja­
śn iejszy  Pan p ow oła ł.

Monitor ogłosił ca ły  szereg protokułów  
z lamferencyj paryskich, które rząś; iowo do 
wiadomości czytelników naszych podawać 
będziemy. Chcąc jednak zaspokoić pow sze­
chną ciekaw ość co do treści owych doku­
mentów zam ieszczam y następujący krótki ich 
p rzeg ląd : . .

Na pierwszem posiedzeniu hr. Buol proponuje hra- 
bieeo W alew skiego na prezesa konferencyj, metyl 
z S o d u  przyjętego przez poprzedników zwyczaju, 
lecz oraz w dowód hołdu dla monarchy u is z c z a ją ­
cego w tój chwili reprezentantów  europejskich.

Na temto posiedzeniu podstawy protokułu podpi­
sanego w W iedniu na dniu 1 lutego przyjęte zosta­
ły  jako preliminarya pokoju, tudzież nastąpiło za­
wieszenie broni aż do 31go marca.

Przyjete w W iedniu układy były  to owe 5 pun­
któw tyczące s ię : 1 Księstw, 2 Dunaju, 3 n eu tn d '-  
zacyi morza Czarnego, 4  położenia chrześcian. Punkt
5y był zastrzeżony. '

D rugi protokół (28  lutego) obejmuje dyskusyę 
powszechną nad wszyskiemi prawie punktami, szcze­
gólniej nad odnowieniem traktatu  co do cieśnin, nad 
wcieleniem Turcyi do składu europejskiego i nad 
stanem chrześcian. Na tein to posiedzeniu gdy p e ł­
nomocnicy mocarstw  chrześciańskich wyrazili ży­
czen ie , aby firman sułtański wspomnionym został 
w akcie finalnym trak tatu , pierwszy pełnomocnik tu­
recki chce się w tej m ierze odnieść wprzód do sw e­
go rządu. . 0

Na posiedzeniu 1 m arca zgodzono s ię , że ttosya 
mieć niebedzio żadnego zakładu morskiego ani woj­
skowego na wyspach Alandzkich. Inna dyskusya za- 
więzuje się w przedmiocie kwestyi tw ierdz rosy jsk ich  
na w ybrzeżach  wschodnich morza Czarnego, dyskusya 
ta odbywa sie mianowicie pomiędzy Angliją i Rosyą. 
Rozbiór tego 'punk tu  je s t odroczony. Oddanie Karsu 
przez Rosyan je s t przyjęte. Hr. W alewski oddaje 
sprawiedliwość pojednawczym usposobieniom pełno 
mocników rosyjskich. . ,

Na posiedzeniu 4  marca zgodzono s ię , że zamia­
nowana będzie komisya jeneralna dla sprawdzenia 
granic rosyjskich i tureckich w A zyi, złożenia ra ­
portu w przeciągu 8miu miesięcy po podpisaniu tra ­
ktatu.

Neutralizacya morza Czarnego postanowioną jest 
bez oporu. Lord Clarendon robi uwagi względem 
Mikołajewa. Hr. O rłów  utrzym ując, że zasada neu­
tralności może się jedynie stosować do w ybrzeży a 
ftie do w nętrza k ra ju , przyjm uje w imeniu swego 
Monarchy zobowiązanie każąc w M ikołajewie tylko 
traktatem  zastrzeżone statki wojenne budować. Dwa 
jedyne statki wojenne pozostające w Mikołajewie 
m lesłane zostaną na Bałtyk natychm iast po zawarciu 
traktatu.

Na posiedzeniu 6 m trea hr. O rłów  rozciąga po­
przednie zobowiązania do morza A zow skiogo, do 
wszelkich rzek, k tóre wpływają do morza Czarnego

. do niego należą. Na tóm samem posiedzeniu je s t 
mowa o wolnej żegludze na Dunaju.

f f  d. S maja dyskusya nad sprostow aniem  gran i­
cy rosyjskiej. Na tem to posiedzeniu kongres roz­
biera kw estyę Księstw Naddunajskich. Minister spraw 
zagranicznych francuski proponuje połączenie Mul­
tan i W ołoszczyzny w jedno państwo, a minister 
spraw  zagranicznych angielski popiera go żądając, 
aby miano wzgląd na życzenia mieszkańców, które 
zawsze dobrze je s t uwzględniać. Pełnom ocnik tu re­
cki odpiera propozycyą i poparty w tym jest przez 
pełnomocnika austryackiego. Hr. W alewski nalega 
powtórnie i powtórnie ma przeciw  sobie pełnom ocni­
ka austryackiego. P. Bourquen«y odpowiada i popie­
ra  projekt po łączen ia; p. Cavour również go popie- 

w reszcie lir. O rłów  ośw iadcza, że Rosya takżera
jest formalnie za nim. Lecz ponieważ pełnomocnik 
turecki daje odpow iedź, iż nie jest upoważnionym 
z tej strony zapatrywać się na k w esty ą , zostaje ona 
przeto odroczoną.

D. 10 marca uregulowanie granicy rosyjskiej. Hr. 
W alewski proponuje, aby Prusy zawezwane zostały 
do udziału w konferencyach. Zgodzono się również 
względem amnestyi.

D. 12 marca zgodzono się że wysłaną zostanie 
komisya do księstw , i za zdaniem przez nią raportu 
zawartą zostanie konweneya wskutku której sułtan 
ogłosi nową e rg  nizacyą Księstw.

Ten sam przedmiot wzięły został pod rozbiór 14 
marca. Protokuły 18, 22  i 24 marca odnoszą się do 
redakcyi tekstu traktatu.

D. 28  marca bar. Brunnow proponuje w imieniu 
Rosyi nowe ufoźenie artykułów  odnoszących sic do 
wzmianki w traktacie o firmanio sułtana dla chrze­
ścian. W skutek uwag hr. W alewskiego i lorda Cta- 
rendona propozycyą została cofniętą.

Na tem samem posiedzeniu je s t mowa o stosunkach 
handlowych, mających się pomiędzy mocarstwami 
kontraktującemi zaprowadzić, gdy wojna rozwiązała 
poprzednie konweneye z Rosyą. Lord Clarendon p ro­
m u je ,  aby oczekując na ustalenie nowych stosun- 
iów , zastrzeżono przynajmniej postępowanie z mo­
carstwami najwięcej uwzględnionemi. Ponieważ pe ł­
nomocnicy rosyjscy nie mieli instrukcyi, kw estya 
została odwleczoną.

Ta sam a kw estya podniesioną została co do sto­
sunków  handlow ych z T urcyą. A ali pasza przyp isu je  
w szelkie trudności stosunków hudnlow ych innych  mo­
cars tw  z T urcyą przywilejom sam ym , ja k ie  sobie 
europejczycy nadać kazali, a k tóre unieważniają ca ł­
kowicie działanie i wolność rządu tureckiego. Bar. 
Tourqueney u zn a je , że układy stosują się do stanu 
rzeczy , który trak tat ma zmienić. W ogólności 
kongres uznaje potrzebę przejrzenia stosunków^ han­
dlowych Porty z innemi państwam i, rów nie jak  po­
łożenia cudzoziemców zamieszkujących ru rcy ą  i wy­
raża życzen ie , aby się zaraz po zaw arciu pokoju 
w tym przedmiocie otwarły narady w Konstanty­
nopolu.

Z powodu artykułu odnoszącego się do Serbii, hr. 
Buol żąda aby pełnomocnicy rosyjscy dali zadaw al- 
niające zapewnienia względem zamiarów sw ego rz ą -  
dti co do Czarno-góry. Pełnomocnicy rosyjscy od­
pow iadają, że chociaż, przedmiot ten je s t po za o -  
brębem  dyskusyi niewahają się oni oświadczyć że 
rząd ich łączą z Czarnogórcami w ęzły sympatyk

D. 26, 27 i 28 marca układanie artykułów  i kon- 
Wencyi względem cieśnin, która zastąpić ma kon- 
wencyą z roku 1841. Dnia 30 marca podpisanie po­
koju.

Na tem posiedzeniu lord Clarendon proponuje aby 
pełnomocnicy udali się do Tuileryow w celu  zaw ia­
domienia Cesarza o zamknięciu prac swoich. Mówi 
on Ź8 krok ten  będzie w d z ię c z y 1.1* wyrazem uczuć 
wzamian łask i i gościnności jakjeJ pełnom ocnicy ze 
strony cesarza doznawali. D o d a je  on iż pewnym je s t 
naprzód , że objawienie uczuć wdzięczności i w yso­
kiego poważania pełnomocników dla J. L. Mości, 
milo przez dotyczących monarchów przyjętem  będzie. 
Kongres przyjm uje tę  propozycyą z najżywszą jedno­
myślnością.

Kilka posiedzeń nastąpiło  jak  wiadomo po podpi­
saniu traktatu. Rozbierano na nich kwesłye równie 
ważne jak  te, k tóre obejmuje traktat.

D n ia  2  k w ie tn ia  za jm o w an o  s i?  k w e s ty ą  b lo k ad y  
i z d o b y c z y . Dnia 4  k w ie tn ia  hr. W alewski oświad­
c z y ł, i i  j e s t zamiarem sp rz y m ie rz o n y c h  jak  n a jry -
chlej opuścić terytorya zajęte p rzez wojska. 
Zdaje mu się iż może zapew nić, i 0 Rosyjskie »eryto- 
ryum opuSZCZonem zostanie przed poł rokiem  i że 
sprzym ierzeni w  tymże samym przeciągu czasu usuną 
się z posiadłości tureckich. P e łn o m o c n ic y  rosyjscy wy­
rażają ze swej strony też same zamiary.

Hr. Buol m ów i, że Austrya tego samego sobie 
życzy, a ponieważ Księstwa łatw iej opuścić można 
niż Krym uczyni ona to najpierwsza.

Na posiedzeniu 8 kwietnia wniesioną została kwo- 
stya która tak słusznie poruszyła opinię. Mówiono 
o W łoszech i W łochach. P rotokół 22 z prawdziwym

da się czytać interćsem. (Protokół z tego posiedze­
nia zamieszczonym był w numerze 100 pisma na­
szego).

Dnia 16 kwietnia hr. u rto w  proponuje kolegom 
swoim złożyć hr. W alewskiemu za wyśmienity kie­
runek spraw  w ciągu kongresu podziękowanie.

Taki je s t krótki przegląd osnowy piotokułów .

Morespondencya Cza*u.
Wiedeń 2  maju.

<ó Dzienniki zagraniczne, mianowicie paryskie i bru­
kselskie są napełnione pochwałami traktatu 30go marca.
1 słusznie Traktat ten jest dziełem rozwagi, roztropności 
i chęci utrzymania jak można dawnego stanu rzeczy 
jak tego mało przykładów w historyi. Kto mniej, kto 
więcej do niego się przyłożył, mniąjsza o to. Każdy 
w tej mierze ma swoje zdanie, lo  pewna, że jakkol­
wiek bez zezwolenia Rosyi na koncesye i bez otwar­
tego oświadczenia się za niemi Cesarza Napoleona, po­
kój nie przyszedłby do skutku, to przecież niezawodna, 
że Austrya pośreduiczem swem stanowiskiem i wpły­
wem na obie strony wielkie oddala kongresowi parys­
kiemu usługi. L e  Nord  w N. 121 poświęca traktato­
wi długi artykuł zapisany na pochwałę traktatu. Rzecz 
dziwna, że na drugiej stronnicy, pod formą listu z Wie­
dnia, występuje w kierunku zupełnie przeciwnym, wy­
rzucając Auśtryi niewdzięczność względem Rosyi, złą 
politykę, smutną minę na kongresie w Paryżu i zwa­
lając to wszystko na hr. Buola. Gdyby artykuł ten 
miał na celu zachwianie hr. Buola w swym urzędzie 
byłby niestosownym i źle pomyślanym. Hr. Buol miał 
w Paryżu i ma tutaj liczne dowody, £e praca, zdolność 
i zasługi jego, ocenionemi przyzwoicie zostały. N. Pan 
ma w nim zupełne zaufanie, hr. Buol jest zresztą pod 
względem majątku, zupełnie niepodległym. Jeśli L e  
N ord  chciał więc atakować nie hr. Buola, lecz poli­
tykę Austryi, rozminął się widocznie z pochwałami, 
które deje traktatowi 30 marca. Polityka Austryi gdy­
by była mniej spokojną, mniej rozważną i mniej bez­
interesowną, wojna stałaby się od początku europej­
ską i załatwienie kwestyi wschodniej nastąpiłoby późniąj 
i z większćn.i zapewne ofiarami. Czy w obecnem za­
łatwieniu Austrya nic nie zyskała a straciła wiele, czas 
to pokaże. Tu jest mniemanie, że tak w Turcyi jak 
nad Dunąjem zyskała nie inalo bez narażenia się pań­
stwom zachodnim Europy. Obawa o W fochy je s t prze­
sadzona, jeśli całkiem niepłonną. O inne kraje włoskie 
nie ma powodów troszczenia się Więcćj niż Frańcya i 
Anglia. Jeśli można ich byt poprawić, Austrya usiło­
waniom słusznym nieprzeszkodzi. Jeśli nie, pozostanie 
jak dotąd w oczekiwaniu. Lecz można być pewnym, 
że w każdym razie, z widokami Francyi znąjdzie się 
w zgodzie. Zrobiłem tu małą odpowiedź L e  Nordoiei 
edynie dla tego, żebym pokazał, że nie pora rozpo­

czynać walkę dziennikarską i że lepiejby było kierować 
usiłowania pisarzy i publicystów na drogę pojednania, 
bezstronności i zgody, ustaloną pokojem, któremu cała 
Europa winną cześć oddąje.

P a r y ż  30 kwietnia. 
Wczorąjszy Monitor ogłosił w całości tekst trakta 

tU i jego aneksów. Traktat przestał już  być interesu­
jącym, bo był mniej więcąj wiadomym. Większy inte­
res obudzą sąd dzienników o tym traktacie. L e  Pays 
mówi, że zrobiono co było można zrobić; że zagro­
dzono Rosyi drogę do Stambułu i że w razie narusze­
nia zawartego traktatu, ułożono nową koalieyą przeciw 
Rosyi. Prawie toż samo mówi p. Granier de Cassagnac 
w Constitutionnelu. P. Saint Marc Girardin w D eba­
tach mówi więcej i utrzymuje, że traktat Z dnia 30go 
marca jest traktatem r. 1815 obróconym przeciw Ro­
syi. P. Saint Marc Girardin widzi w tym traktacie try­
umf cywilizacyi nad barbarzyństwem, a nawet coś hu­
manitarnego co ma zlewać Europę w jednę^ wielką ro 
dzinę. Dzisiejszy Monitor zaczął ogłaszać^ protokóły 
kongresu. Z tego co ogłosił pokazuje się, że jedność 
Mołdo-Wołoszczyzny była proponowana nie tylko przez 
Anglią, lecz przez Frańcyą i że Rośya na to się zga­
dzała, kiedy Austrya i Turcya były przeciwne jedności. 
Komisarze przeznaczeni do Mołdo-Wołoszczyzny znąj- 
dą się wkrótce na miąjscu: P. Baudin, ze strony Fran 
cyi, p. Atison ze strony Anglii, p. Kleist ze strony Au 
stryf, a p. Basily ze strony Rosyi. Jenerał Orłów udał 
się Wczorąj w cesarskich karetach do Tuileryow dla 
urzędowego zawiadomienia Cesarza ó wstąpieniu na 
tron Aleksandra II. Ma on w tych dniach Paryż opu­
ścić, zostawiając barona Brunnowa, który ma czekać 
na przybycie stałego ambasadora rosyjskiego 

Pokój został zawarty a Fraricya i Anglia me rozbra- 
iają się. Widząc, że Francya nie zmniejsza swych wojsk, 
Anglia wstrzymała rozwiązanie' nie tylko legionow za­
granicznych, lecz milicyi. P. Gouteux Saint Blanchard 
ogłosił wr le Correspondent dobry artykuł o pokoju. 
W )kazawszy dawne zazdrości: Anglii przeciw francyi 
i Austryi przeciw Prusom, które ułatwiły marsz Rosyi 
w środek Europy, autor artykułu cieszy się, ie  rzeczy 
zię zmieniły, Anglia i Austrya pominęły Zazdrości i o- 
bawy i że pomyślały nakonieć ó swej obronie od stro­

ny Rosyi. P. Gouteux Saint Blanchard s; odziewa się, 
że co zrobiono, będzie tylko początkiem. Inny artykuł 
pisrtia katolickiego, o którym mówię, ma nadzieję, że 
teraz kościoły schyzmatyckie w Turcyi połączą się 
z kościołem katolickim, na zasadzie unii florenckiej. Kato­
licy francuzcy zaczynają pracować w tym duchu, dru­
kują dzieło p. Pitzipi03, stronnika unii, i chcą zacząć 
wpływać na chrześcian tureckich zapomocą szkól. 1 rze- 
ba się spodziewać, że znaczne fundusze będą na ten 
cel zebrane i ie  do nich Cesarz się przyłoży. Zamiar 
kościoła francuzkiego jest wielki i nadzieja zwycięztwa 
jest prawdopodobna, chociaż jeszcze niepewna. Kościoł 
katolicki posiada w swej organizacyi potęgę ogromną, 
która daje się czuć nawet w Stanach Zjednoczonych i 
Szwąjcaryi. Zdumiony tą potęgą, p. Edgard QniiW za­
wołał : Partout oil le protestantisme a laissó la liherti 
a l’Polisę ennemie, il n a  pas tardi de duparaitre des- 
honoróe. Katolicyzm był i jest silnym przeciw prote­
stantyzmowi, będzie takie zapewne silnym przeciw 
sehyzmie w Turcyi, ale czy pokaże sw ą siłę przeciw 
sehyzfnie w Rosyi, posiadającej własną organizacyą? 
to rzecz wątpliwa. Autor artykułu ogłoszonego w R e ­
vue de Paris pod tytułem: Lettre entre 1'Eglise gre- 
co-latine des Polonais et h  schisme Moscovite, niewie­
rny w tryumf kościoła katolickiego, pokazuje że prze­
ciw Rosyi potrzeba czegoś więcej niż organizacyi du­
chownej i na dowód tego przytacza przykład zniesienia 
unii.

Cesarstwo mają przenieść się na początku maja na 
letnie mieszkanie do St. Cloud. Przed wyjazdem, Ce­
sarzowa ódbędżie wywód (relevail) i przyjmie powinszo­
wania dworu. W Notre Dame zaczynają się robić przy­
gotowania do chrztu syna cesarskiego. Zdaje się bvc 
pewnem, że na chrzest przybędą książę Albert i Arcy- 
książe Ferdynand Maksymilian. Jeżeli sprawdzi s:ę ta 
nowina, będzie ona oznaką stanu w jakim się znajdu­
je Francya pod względem przymierzy, o których tyle 
Zabawnych rzeczy pisano. Narodzenie się syna cesar­
skiego podniosło jeszcze znaczenie hr. de, Marny, tego 
alter ego Napoleona Ul. Tylko hr. de Momy posiada 
zupełną ufność Cesarza i tylko on mógłby być, w ra­
zie przypadku, rejentem Francyi i opiekunem Napoleo­
na Eugeniusza. Być bardzo może, że z powodów przy­
jaznych, ht. de Morny będzie uwolniony od prezesostwa 
Ciała prawodawczego i że będzie mianowany archi- 
chaneelief. Hr. de Momy bierze na seryo swe nowe 
a wielkie obowiąźki i usuwa się od przedsiębiorstw 
przemysłowych, mianowicie od dyrekcyi drogi Grand 
C entral, która z' tego powodu rozw iązuje się i przy­
łącza do innych. Jego przedsiębiorstwa hiszpańskie 
przejdą pod dyrekcyą p. Lehon. Niektóre zaś przedsię­
biorstwa francuzkie przejdą pod dyrekcyą młodego księ­
cia Poniatowskiego. Książe Poniatowski dostał konce- 
syą na drogę od Paryża do Tours i Limoges i droga 
ta została zaraz nazwaną przez giełdzistów drogą 
polską.

Posłanie takiej osoby jak  hr. de Morny w nadzwy­
czajnej ambasadzie do Rosyi nie jest bez wagi, ale 
ważniejszą jest jeszcze okoliczność, że pierwsza An­
glia zrobiła projekt posłania do Rosyi księcia Cambridge. 
Projekt ten dowodzi, że Anglia rada była wrócić do 
dawnych stosunków z Rosyą, dla przeszkodzenia za­
warcia przymierza między Francyą a Rosyą i w prze­
widzeniu możebnych a kontynentalnych wypadków. Mi- 
sva hr. dć Momy będzie ważną. Misya ta stosuje się 
do smaku petersburgskiego, rozwinie wystawność przy­
pominającą misye ambasadorów Napoleona 1. Napole­
on HI będzie się śmiał ze zbytku petersburgskiego, ale 
jak Napoleon I będzie go używał za narzędzie swej 
polityki. Ambasador rosyjski będzie się musiał pokazać 
także wystawnym w Paryżu. Ma on przenieść amba­
sadę gdzieindziej. Dzisiejszy hotel ambasady jest za 
szczupły i prawie niezamieszkalny z powodu rozrzuca­
nia sąsiedniego hotelu, w którego miejscu p. bould 
wybuduje dla siebie wspaniałe mieszkanie.

E P a r y i ś  30 kwietnia.
Ważnćm jest, ie  Cesarz oświadczył się stanowczo 

za utrzymaniem wolności w głosowaniu powszechnem. 
Prefekci i P- Troplong pokazali więc trop de zele (zbyt 
wiele gorliwości). Ostatni dostał naukę w okólniku p. 
Billault. P- Belmontet, demokratyczny imperyabsta, u- 
chwycił pierwszą sposobność aby oświadczyć sig w Iz­
bie za wolnością głosowania. Za tą  wolnością oświad­
czyła się także tak imperialistoWska jak opozycyjna 
Francya. Cesarz poszedł za opinią, bo zapewnie pa­
miętał na wyrazy Napoleona I. wyrzeczone do p. Fon- 
tane: savez'-vous ce qui n i  etonne le plus dans ce 
monde? e’est Timpuissance de ( a /o rc e  (wiesz wpan 
co mnie najwięcąj zadziwia? ° t0 ,bezw ^ n o s c  siły). 
Cesarstwo potrzebuje posady fegąmej, a tą  posadą nie 
może być dziś co innego tylko g osowanie powszechne. 
Mając w ręku administracyą centralną , cesarstwo jest 
pewne tryumfu nad głosowaniem ... poki będzie postę­
pować dobrze i robie rzeczy wielkie. Niebezpieczeń­
stwo zagroziłoby mu dopiero gdyby od niego odsunęła 
sie opinia publiczna. Obecnie wszystko idzie dobrze, 
pomimo źe niepodobaly się rozkazy dąjące synoxi ce­
sarskiemu prawo do honorów wojskowych i wpisujące
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go do dzieci gwardyi cesarskiąj. Zrobienie pokoju jest 
uważane za zasługę. Drobne spiski robotników nie są 
niebezpiecznemi.

P. de Falloux w artykule o partyi katolickiej, ogło­
szonym w le Corespondant, dał nam niektóre szcze­
góły z czasów prezydencyi L. Napoleona. Potwierdził 
on, że Cesarz niemiat wówczas stałego systemu po­
stępowania, że tylko niechcial rutyny i obiecywał rze­
czy nowe, mianowicie decentralizacyą Francyi, nie mó­
wiąc jak ją  chciał przeprowadzić. Grunt artykułu p. 
de Falloux bardzo pochlebny dla hr. Montalemberta, jest 
obrócony przeciw CJniversowi, za jego despotyczne dą­
żenia i przeciw Cesarzowi, za niedotrzymanie obietnicy 
zochowania wolności w instrukcyi publicznej. P- de 
Falloux ogłosił pierwszą część swego artykułu. P ° cZp 
kam na koniec aby wam donieść o jego konkluzy'- ‘ 
de Falloux trzyma się linii postępowania ks- d® , .
(syna) i hr. Montalemberta, i domaga się 
tak publicznych jak  szkolnych, w przekonam , e 
wolności obrócą się na korzyść kościoła cji.
Univers nie jest pewnym podobnego z ^  1 d*a
tego trzyma się innej polityki. J e i d °olsk { J e ­
dnością, górowaną przez Stolice ftp • , , ^  "^ch o ­
dząc z takiej polityki zamieścił ° n e* z dziennika 
Risorgimento , w którym było wyrażone meukontento- 
wanie z powodu przyklęknienia przed cesarzem czte­
rech biskupów francuzkich w cza^ e składania przysięgi.

7t nnwodn ipnprłitft (jOnstitutionncl popcl-
nit nową pomyłkę. ^ k m j e  się zagniewanym
na ten dziennik za jego uroszczenia do niepodległości 
a zarazem do informacyi rządowych. P . de Cesena 
rozbroił dawny gniew ogłaszając broszurę les Cesars 
et les Napoleons. P. Cucheval Clarigny stara się roz­
brajać gniew nowy wystawiając wielkość skutków tra­
ktatu z dnia 30 marca; ale jak  m ów ią, rząd nie myśli 
tego razu darować. Zapewniają, że p. Cucheval Cla­
rigny będzie zastąpiony w redakcyi Constitutionnela 
przez p. Amedeusza Renć, który pisywał w Monito­
rze  i który obecnie jest urzędnikiem przy marszałku 
pałacowym.

Wierny tłómacz myśli rządowąj, Senat, bacząc na 
zaszczytne ukończenie wojny, weźmie wkrótce inicya- 
tywę, w skutek której Cesarz przywdziąje na monecie 
wieniec laurowy.

Jak zacznie wychodzić, Cesarzowa ma udać się do 
Odeonu na jednę nową sztukę. Tego razu studenci 
uszanują zapewnie monarchinią i matkę. Ostatniego 
razu Cesarz był na teatrze wodwillowskim. Przyszedł 
późno; publiczność się zniecierpliwiła i mocno nogami 
tupała. Figaro skarży się na nadużycia dziejące się 
pod pokrywką rządową. Wygrał on proces z panią 
Brohan, a na żądanie p. Pelletier, przyjaciela aktorki a 
szefa gabinetu p. Foulda, żaden z główniejszych dzien­
ników go nie ogłosił.

Towarzystwo literatów jest w agitacyi od czasu kie­
dy spostrzegło, iż doznaje protekcyi rządowej. Opinie 
są różne. Veron spodziewa się zostać prezesem tego 
towarzystwa. Buloz, właściciel Revue des D eux Mon- 
des, miał zamiar {rywalizować z Veronem; naznaczył 
on dla literatów nagrody za wyznaczone prace, ale ich 
dotąd niedał. Życie przygniecione w dziennikach, prze­
chodzi do przeglądów. Revue de Paris  i le Corespon­
dant są  najśmielsze, ale Revue des D eu x  Mondes jest 
naj więcej czytane. Revue Contemporaine zdaje się 
tracić na kredycie.

Raport p. Pereire potwierdził moje dawne podanie. 
Bank kredytu ruchomego zarobił tego roku 28  milio­
nów.... na 60 milionach kapitału. Zysk był trochę za 
wielki. Mimo licznych przedstawień, Rotszyld nie o- 
trzymał od rządu zniesienia zakazu wymieniania w ku­
lisie papierów zagranicznych. Wymagała tego sytua- 
cya zbyt przeciążonej giełdy. Giełda nie podnosi s ię , 
bo likwiduje głód i wojnę. Trzeba będzie roku aby 
wyprowadzone pieniądze do Francyi wróciły. Szulery 
giełdowe grąją ciągle zażarcie i życie sobie odbierąją. 
Codzień słychać o nowych samobójstwach. Onegdaj 
P- Niquet, zgrawszy się na giełdzie, udał się do p. Pel- 
lault, swego teścia o pieniądze i gdy ich nieotrzymał 
zabił go i sam siebie. Wypadek ten zrobił tak wiel­
kie wrażenie, że rząd zabronił dziennikom o nim donosić.

Doniosłem, że lir. Montalembert dodał do trzeciej e- 
dycyi swego dzieła o Anglii dwa rozdziały, o pokoju 
1 dziedzicznem parostwie angielskiem. W rozdziale o po­
koju, autor nie mówi czy zawarty pokój jest dobry, 
lecz stara się wykazać, że podczas wojny parlament 
angielski umiał milczyć, rządzić i nie paraliżować ope- 
racyj wojennych. Jest to apologia rządu parlamentar- 
skiego obrócona przeciw cesarstwu. W rozdziale o pa­
rostwie, nr. Montalembert oświadcza się za dziedzi­
cznością i za koiegjainćm rekrutowaniem Izby, jak  to 
niegdyś proponował hr. August Cieszkowski.

A d w o k a t  mi j ay 0g{0Sji dziełko pod tytułem: „O 
używaniu praw cywilnych we Francyi przez cudzoziem­
ców14. Chce on ™®z«rz«nia praw cywilnych, których 
cudzoziemcy nie P ' ® ują, bo te m ąją, a nie doma­
ga się zniesienia p z roku VIII, na mocy którego
rząd ma moc wyda ,w.„,rancV' cudzoziemca kiedy
mu się podoba. v  r I . nrnn'a0 .ref'irraa byłaby poźą-

Paryż ‘do ksvietIlia
L“"  Dnia wczorajszego dopier° ^ !! f l! ,.,tr^ cuzki u- 

•wiadomiony został urzędownie 0 & tr°n ro­
sy jsk i Cesarza Aleksandra II. Dwaj szft^ be‘r ^ , ^ w o -  
iu  i trzy karety dworskie przywiozły P , 
ryjskicgo hr. Orłowa i jego orszak z trzech ny.
Po dopełnionym ceremoniale. Cesarz przystąp, . V 
c aW itgenstein, którego hr. Orłów zapomniał Dy P ' 
m w ić ,  nazwał go po imieniu, mówił o wojnie > 
im*, o obronę Karsu, a w końcu patrząc na »re 5, 
k tó rą  ma książę na twarzy, zapytał g o , w jakiej po- 
tycz.ce otrzymał tę bliznę. Na te słowa zapłonił się 
r.iiodzien iec  i z żalem wyznał, że ow

dża do W łoch; p. Albedinsky wraca do Petersburga po­
ju trze; p. Bazili z  tytułem komisarza udaje się do Bu­
karesztu; reszta z orszaku hr. Orłowa opuści Paryż temi 
diiam i, a do czasu przyjazdu księcia Dolhorukiego, 
baron de Seebach będzie jak przedtem reprezentować 
interesa r o s y j s k i e  w Paryżu. Podają za pewne, że hr. 
Chreptowicz będzie posłem rosyjskim w Londynie, hr. 
Panin w  W iedniu; minis rem wojny na miejscu księcia 
Dołhorukow. jenerał lejtnant Katenim, dziś jenerał słu ­
żby przy.głównym sztabie; jenerał Bariatinsky ma zo­
stać dowódzcą wojsk w Kaukazie w miejscu jenerała 
Murawiewa; baron Brunnow wyjeżdża do Londynu do­
pełnić formalności oznajmienia, że Cesarz Aleksander 
wstąpił na tron, a potem wraca do Frankfurtu nad
Menem.

Monitor ogłosił wczoraj traktat 30 m arca, a dziś 
czytamy w nim trzynaście pierwszych protokułów, o- 
statni jest z daty 24 marca. Sprawiedliwie uważano, 
że gdy akta te wyjdą na widok publiczny, nie zaostrzą 
już ciekawości powszechnej, bo wcześnie wiadomem 
było, że prócz kwestyi turecko-rosyjskiej żadnej innej 
kwestyi nierozstrzygły. P. St. Marc Girardin w uwa­
gach które czyni nad traktatem, usiłuje jednak w spo­
sób nowy powiedzieć to , co inni przed nim me raz już 
powtórzyli o różnicy, jaka zachodzi między traktatem 
paryzkim a traktatem wiedeńskim .—  „Ten ostatni był 
przeciwko Francyi wymierzony, kiedy tymczasem traktat 
paryzki jest zrobiony przez Francyą i dla tego nosi 
w sobie cechę i charakter polityki francuzkiej i jej du­
cha, co ma znaczyć, że Francya nic w nim niezawa- 
rowała na korzyść swoją. Nie widać w nim zwycię­
żonych, a jeśli jest jaki tryumf, to go tylko odniosła 
cywilizacya europejska.*— Zapewne, że uświęcone 
w traktacie cztery punkta tyczące się prawa żeglugi 
morskićj, są  niemałym nabytkiem dla kodeksu europej­
skiego, większym może jak  owe dawniejsze, o któ­
rych p. St. Marc Girardin wspomina; albowiem choc 
traktat westfalski zaręczał wolność sumienia dla Nie­
miec, przecież mimo tej uświęconą)' zasady, prześlado­
wania religijne widzimy na wszystkich niemal punktach 
Europy; traktat wiedeński wzbronił na przyszłość han­
dlu murzynami, a mimo jego uchwałę, mimo to , że 
czujna straż ściga bezecnych handlarzy ludźmi, prze- 
daś murzynów w Ameryce nie tylko n ieustała,  ̂ale o- 
wszem przedstawiając większe zyski, większy też wzię­
ła zakres.

Powiedziałem w jednym z poprzednich moich listów, 
że traktat ten , jeżeli chciano koniecznie pokoju, nie- 
mógł być innym, jeno takim, jakim jest. Położył on 
koniec wojnie", która prócz 7 miliardów, pożarła co 
gorsza kilkakroć sto tysięcy ludzi, ale nieprzeszkodził 
bynajmniej, by rychło znowu Europa nie była na­
rażoną na podobne klęski. Dziennikarze moskiewscy 
radzi z pokoju, wykrzykują: Nikt temu niezaprzeczy, 
że Europa wcześnie rzuca przekleństwo na ów rząd 
lub naród, któryby się poważył naruszyć spokojność 
tak drogo okupioną. Za przeszłość dają rozgrzesze­
nie chyba dla tego, że o umarłych mówi się requiescant 
in pace; a sami przyznąją, że niebrak w Europie powo­
dów do nowćj wojny, tylko że Rosya wyszedłszy nad­
spodziewanie cało z rozpoczętej przez siebie, wolała 
będzie na przyszłość być widzem a nie aktorem; stra­
ciwszy ochotę przemawiania tonem manifestu 14 mar­
ca 1848 do niewiernych, wróci do ostrożniejszej po- 
ityki, wyglądania wszystkiego od czasu i okoliczności.

Szkoda wielka, że pan M. D. P. z broszurą swoją 
L a  P aix  et la Sainte Alliance ( pokój i ś. przymierze) 
napisaną w Wiedniu 2go grudira zeszłego roku , przy­
szedł dopiero po zawarciu i ogłoszeniu traktatu. W przy- 
pisku późniejszym dodaje: że odbiera wiadomość o zgo­
dzeniu się Rosyi na pięć punktów, jakie przedstawiły jej 
sprzymierzone mocarstwa. Uwagi jego przed rozpoczę­
ciem konferencyj, a zatem przed czasem nim ich re­
zultat został objawiony, dziwnie, trafnie oceniają poło­
żenie Rosyi względem Europy. Rosya jeśli przykła­
dem nieznanym dotąd w dziejach jej polityki przyzwo­
liła na koncesye, to dowodzi tylko, że znała lepiej isto­
tną siłę sprzymierzonych, aniżeli ci znali jej prawdziwą 
słabość. Traktat, jaki może nastąpić, zadość uczyni 
wymaganiom Francyi, a przynajmniej jej dzisiejszej dy- 
nastyi; ale co się tyczy Anglii, dla niej, jeśli zakres 
owych 5 punktów nie będzie przekroczony, wszystko 
co się obmyśli niezabezpieczy ani posiadłości tureckich 
w Europie i Azyi, ani jej własnych w Azyi od napa­
du moskiewskiego. Persya w tamtych stronach jest 
dla Rosyi tern, czein są Prusy w Europie, a zapewnio­
ne przywileje dla chrześcian ułatwią wpływ i intrygi 
moskiewskie śród pokoleń słowiańskich i greckich tak, 
że z czasem Moskwa pokona Turcyą bez pomocy flo­
ty na morzu Czarnem.

Dostałem przypadkiem 17 pierwszych arkuszy jakie 
goś dzieła oddanego do druku, któremu tytuł będzie 
podobno Badania nad Rosyą i nad Rosyanami. Za­
pewne kiedyś wyjdzie na widok publiczny, niechże czy 
telnicy mezrażają się wstępem i dla pierwszych stron 
210 będą z pobłażaniem. Autor bezimienny sam zapy­
tuje siebie: Możeśmy nieuinieli być dosyć zwięzłemi, 
a część przedwstępną obciążyli za wielo zboczeniami. 
Lękamy się czyśmy w tę wadę nie wpadli, z powodu 
chęci bycia jasnem i, a jeszcze więcąj lękamy się nie­
jasności. „Jeśli mu chodzi o to aby wiedział jak się ma 
rzecz istotnie odpowiemy mu słowami jego własnemi, 
których użył mówiąc o dziele Haxthausena a wiadomo, 
że opowiadania nie ożywione krytyką, nie natchnione 
światłem na przedmiot wejrzeniem, bywają, być muszą 
suchemi i niezabawnemi. Pisarz nieumiał z tego co wi 
dział zbierać miodu, lecz brał co mu wpadło pod rękę.‘ 
p °minąwszy ten ustęp, dwa następne rozdziały dotąd 
wydrukowane czytąją się z coraz bardziej wzmagają- 
c- 'n . interesem. Rosyanie w nich jak  we źwierciedle
przejrzyć Sję mo g ą . . .  i poprawić, jeśli jest czas jesz-
' ’! Je , . chvv|la zapowiedzianych reform moralnych i 

owa zapiuini ».v 8P.o ®cztD _ ‘stotnie dla Rosyi nadeszła. Spodziewać się
,a  blizna była pa-1 tez trz e ia , ze autor opisujący chorobę i niemoc przez

czne  lek a rs tw o . K tó ż  n ie  w ie  ż e  sp o łe c z n o ść  ro sy jsk a  w y ­
m ag a  r a tu n k u ,  ż e  z łe  n isz cz y  w  sa m y m  za ro d z ie  z ia r­
no sz lach e tn e  s ła w ia ń sk ie g o  z a s i e w u , a le  có ż  p om oże  
sam o  w y rz e k a n ie ?  J a k i sp o só b  z a ra d z e n ia  z łem u  ł  B ie ­
dny  k ra j g d z ie  z e m s ta  n a w e t in acze j s ię  o b jaw ia  niż 
w  re szc ie  ś w ia ta ,  ta m  w e d łu g  a u to ra  p o d w ład n y  w o j­
sk o w y  u d e rz a  p ó łk o w n ik a  nie d la  te g o ,  z e  z a  o b razę  
j a k ą  o d n ió s ł s z u k a  o d w e tu , a le  ż e  ty m  sp o so b em  zm u si 
g o  do  w y jśc ia  z e  s łu ż b y  i p o zb a w i g o  z y s k u ,  co j e ­
d n ak  nie z a w s z e  s ię  d z ie je , bo k o m isy a  ś le d cza  d o ­
w ie d z ie , ż e  u d e rz en ia  w  po liczek  nie b y ło , w ięc  je s  
le p sz y  śro d ek  z e m s ty  w y n a lez io n y  p rz e z  je d n e g o  c h ło ­
pa , o  k tó ry m  w sp o m in a  H a x th a u se n , że n iem o g ąc  s ię  ina- 
częj z e m śc ić  n ad  s ą s ia d e m , p o sz e d ł do je g o  s to d o ły  i 
tam  s ię  o b ies ił, w ied ząc  d o b rze , ż e  re s z tę  z e m s ty  p rzy j­
m ie n a  s ieb ie  m ie jsco w a  po licya  i ż e  są s ia d o w i to  je g o  
s a m o b ó js tw o  d a  s ię  w e  z n a k i.

P . S . K s ią ż e  de  L igne m a  b y ć  w y s ła n y  od  B elg ii n a  
k o ro n ac y ą  do M o sk w y . W n ies ien ie  h r. W a le w sk ie g o  
u czy n io n e  n a  o s ta tn ie j k o n fe re n c y i, n iepoko i r z ą d  be l­
g ijsk i.

K r a k ó w  5 maja. W czoraj urzędnicy w ładz 
tutejszych składali uszanow anie sw oje nowemu pre­
zydentowi krajowem u JExc. hr. Clam-M artinitz.

Gazeta Lwowska  pisze: Zapowiedziane otwarcie 
szkoły ogrodniczej (ob. nr. 12 Dod. tyg .) odbyło 
się wczoraj uroczyście w przytom ności Jego  Eksc. 
w. Agenora hr. Gołuchowskiego Namiestnika JCKAp. 

Mości w królestw ach Galicyi i Lodomeryi, jako  pro­
tektora, za opieką i staraniem  którego zakład ten 
wyższego ogrodnictwa we Lwowie pow stał i w y­
posażenie otrzym ał. Uroczystość poświęcenia insty­
tutu rozpoczęła się o 12 godzinie w południe w sali 
ogrodu botanicznego, w obec reprezentantów  w y­
działu stanowego, przełożonego miasta Lwowa, człon­
ków wydziału miejskiego i w ielu gości prywatnych, 
’ośw ięcał i b łogosław ił zakładowi ks. kanonik i 
proboszcz miejscowej parafii ś. Mikołaja links. Kra­
sowski; a dyrektor szkoły p. Łobarzew ski, profesor 
jotaniki przy uniw ersytecie lwowskim, przedstaw ił 
powody, stan i zamiary tej nowój szkoły. Szkoła 
liczy na teraz siedmiu uczniów, z nich jeden  sk ładał 
przy zamknięciu obrzędu dzięki p. Namiestnikowi, 
w swoim i tow arzyszów  imieniu i odebra ł wdzię­
czne i uprzejm e rady, jak  się inają zachować i j a ­
kie ich je s t powołanie, chcąc odpowiedzieć oczeki­
waniu i nadziejom w nich położonym. W ychowańey 
zakładu ślepych , pragnąc uczcić otw arcie zakładu 
tej szkoły, przybyli z muzyką i po odegraniu hy­
mnu ludu, grali kilka sztuk innych. Po skończonej 
ceremonii, opatrywali goście zakład ogrodu botani­
cznego, przepatryw ali plany tak rozpoczętych jak  i 
na dokończeniu będących budynków oranźeryjnych, 
cieplarni, wodociągu i sadzaw ki, tudz ież  plan ogro­
dniczy i podjętych  prac około cm entarza na -Łycza­
kowie.

jn ią tk ą  z  la t s z k o ln y c h .—  H r. O rlow  1 4  m a ja  o d jeź -1  m ifo se  m d y « s P o lrodow n ików  w sk a ż e  n a  n ie  i s k u te -

L w ów . Przegląd miesięczny stanu galicyjskiej 
kassy oszczędności z dniem 30 kwietnia 1856. 

Stan w kładek pieniężnych z d. 31 marca 1856 złr. 
3,196,421 kr. 57 d. 2. Od 1 do 30  kwietnia 1856 w ło­
żyło 525 stron z łr. 67,098 kr. 25 d.—  W  tymże okre­
sie w ypłacono 684 stronom złr. 133,459 kr. 12 d.—  
a zatem ubyło z łr. 66,360  kr. 47. d. — . Stan w kładek 
pieniężnych z d. 30 kwiet. 1856 r. z łr. 3,130,061 kr. 10 
d. 2. Następnie kapitał galicyjskiego instytutu ciemnych 
(w  osobnym rachunku) z łr. 2199 kr. 39 d. —  Fun­
dusz pożyczkowy Franciszka Józefa dla profesyoni- 
stów lwowskich (w  osobnym rachunku) złr. 37 kr. 
6 d .—  Fundusz „Pierw szego Towarzystwa przem y­
s łu  konopnego i lnianego* w Galicyi (w  osobnym ra ­
chunku) złr. 7151 kr. 12 d. —  Stow arzyszenie ku 
dostarczaniu taniej żywności ma (w  osobnym ra ­
chunku) z łr. 3398 kr. 10 d. —  razem  złr. 12,786  
kr. 7 d. —  O gół ostateczny z łr. 3,142,847 kr. 17 
d. 2. Prócz tego ma to ostatnie stowarzyszenie 
w depozycie papiery w artości imiennej złr. 25,140  
kr. —  d. — .

Na to ma <zakład na dniu 30 kwietnia 1856.
a) na hipotekach . . . .  z ł r .2,622,091 k r . I d .  —
b) w zastaw ach na papiery 

p u b lic z n e ..............................
c)  w wekslach eskontowanych
d)  w galicyjskich listach za­

stawnych ..............................
e j  w obligacyach pożyczek 

p a ń s t w a ............................ '•
f )  w eskontow anych kupo­

nach od zapisów d ługu za 
wyswobodzenie gruntów  
w G a l ic y i .........................

g) w  g o to w iź n ie ....................  ..................................
Razem „ 3,341,893 57 „ —

potrąciw szy powyższą stronom należącą się summę 
z łr. 3,142,847 kr. 17 d. 2. Okazuje się przewyźka 
w summie z łr. 199,046 kr. 3 9  d. 2 w którąto su­
mę w chodzą: prowizye  niespłacone i pobrane tu ­
dzież majątek własny zak ładu , koszta utrzym a­
niu i t .  p .  . , fi6a

W e Lwowie dnia 30 kwietnia lo a o .
Z dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

W iedeń d. 4go maja- JCKAp. Mość najwyźszem  
swojern pismem gabinęt0'',en} z dn*a Igo maja r. b. 
raczył prezydenta rządu krajowego w Krakowie hr. 
Franciszka Mercandina najłaskawiej powołać do ck. 
rady państwa i zamianować radzcą tejże rady.

JCKAp Mość najwyźszem pismem w łasnoręcznem  
z d. 1 maja r. b., raczy ł zamianować radzcę dworu 
przy krakowskim  rządzie krajowym hr. Henryka 
Clam-M artinitz prezydentem  rządu krajow ego w Kra­
kowie.

9 5 ,6 3 5  n —. 
1 3 4 ,2 8 4  „ 8

178,000 „ _

60,000 „ —

1 5 ,6 3 3  „ 
2 3 6 ,2 5 0  „

45
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Ck. Minister sprawiedliwości udzielił zawakowaną 
posadę adjunkta przy archiwum sądów grodzkich i 
ziemskich w Krakowie, akcesiście tam ecznego sądu 
krajowego Franciszkowi Ponikło.

—  Fremdenblatt pisze: JCW ys. A rcyks. F erdy­
nand Maks, udaje się pojutrze 6go stąd do Paryża 
dla odwiedzenia Cesarza Napoleona. W  orszaku jego  
znajdować się ma oprócz adjutanta i osób zwykle 
tu należących, Fmp. hr. M ennsdorf-Pouilly, niegdyś 
poseł przy dworze petersburgskim  i sekretarz na­
dworny w m inisterstwie spraw  zagranicznych baron 
de Pont. Słychać, że pobyt JCW . Areyksięcia we 
Francyi ma trw ać kilka tygodni, gdyż Arcyksiąźę 
pragnie zarazem zwiedzić porty i zakłady morskie 
we Francyi. Arcyksiąźę Ferdynand Maks m iał już 
w roku zeszłym  być w Paryżu w czasie pobytu tam ­
że królowej W iktoryi i księcia A lberta i w tym celu 
przybył z flotyllą austryacką do Tulonu, gdzie u ro ­
czyście powitany został w imieniu Cesarza Napoleo­
na, wszelako Arcyksiąźę nie udał się naówczas do 
Paryża.

Tenże sam dziennik pisze, iż jen era ł hr. S tackel- 
berg przydzielony do poselstwa rosyjskiego w W ie­
dniu, wyjechać miał tegoż dnia w nadzwyczajnój 
misy i do Turynu, gdzie parę tygodni ma zabawić, 
poczem w róci do W iednia.

  Gaz. Powszechna Augsburgska  podaje w liście
z W iednia co następuje: Układy tyczące się wielkiej 
kolei galicyjskiej jeszcze n ie d o sz ły  do sku tku , jak  
to z zupełnie pewnego źródła donieść mogę. Jeden 
z waszych korespondentów w prawdzie dawno już 
donosił o zawarciu stanowczej umowy z koleją p ó ł-  
noczą (wiadomo, że tej umowy Cesarz Jmć jeszcze 
nie podpisał P, R. Cz.), jednak  doniesienie to było 
zawczesne. W ażne polityczne względy idą tu na u -  
wagę. Rządowi niemoże to być nieprzyjem nie, j e ­
żeli pierw sze imiona szlachty polskiej biorą udział 
w przedsiębiorstw ie tego rodzaju, i pomagają z sw o­
je j strony do podniesienia interesów  całej m onar­
chii. Trudno to odmówić Polakom, co się W łochom  
i W ęgrom  przyznało, a przeto te tak ważne pobud­
ki skłonią może do pomyślnego dla szlachty pol­
skiej rezultatu. Do podziału konsensu o czem temi 
dniami m ówiono, nieprzyjdzie w cale, a kompromis 
aby oddać szlachcie galicyjskiej przestrzeń ze L w o­
wa do Czerniowiec, a kolei północnej inne p rzestrze­
nie, dawno już zaniechany, jeśli naw et istotnie mó­
wiono o tern na prawdę. Jak powiedziałem nic j e ­
szcze nie ma pewnego.

— Gaz. di Parma zaprzecza twierdzeniom , jako ­
by wojska austryackie albo sardyńskie posuwały się 
ku granicom księstwa, aby Austryacy obsadzili Pon- 
tremoli, Borgetaro, Bargi i Campiano, aby nowe siły 
austryackie przybyć tam miały bądź w skutku za­
wezwania, bądź z w łasnej woli, aby je n e ra ł austrya- 
cki m iał spra vow ać w ładzę cywilną, aby który z mi­
nistrów  podał się do dymisyi i aby księżna rojenlka 
miała opuścić kraj lub zam ierzała to  z porady obcój 
uczynić. Liczba osób aresz to w an y ch  podawaną je s t 
bardzo przesadnie , kto zaś niewinnym się okazał, 
natychmiast o trzy m ał wolność.

  Oprócz wiadomych już  szczegółów  posiedze­
nia akcyonaryuszów kolei północnej Cesarza F e rd y ­
nanda w d. 30  z. m., ważniejsze są jeszcze nas tę­
pne: Na przestrzeni z Lundenburga do O derberga 
w długości 12 mil położony będzie drugi rzęd szyn. 
Dyrokcya upoważnioną je s t podać do rządu o zmia­
nę § 19 statutów , dozwalającego podziału akcyj ty l­
ko na dwie połowy. Tow arzystwo chce podzielić 
wszystkie akcye dawne na 5 części, aby je  nomi­
nalnie postawić na równi z nowemi akcyami w yda- 
nemi na 200  złr., których liczba je s t 38 ,550  sztuk. 
Nowe akcye przypuszczone są do dywidendy na r. 
1856 tak jak  i daw ne; dawni akcyonaryusze o trzy­
mają je  dopłaciwszy po potrąceniu dywidendy im 
przypadającej tylko 65 z łr. Co s ę tyczy uwiado­
mienia ze strony m inisterstwa pod względem  naby­
cia kolei galicyjskich, tyle jeszcze wiadomo, że rząd 
ma zamiar, jeśli N. Pan zezwoli na to, odstąpić to­
warzystwu kolej z Oświęcima do Dembicy za koszta 
budowy je j, a następnie udzielić tow arzystw u konsens 
na budowę kolei z Dembicy przez Przem yśl, Lwów 
do Brodów. Do Lwowa ma być kolej wykończona do 
czerwca 1861, do Brodów do 1865; spłata rządowi 
15 mil. z łr. nastąpi w 7-rocznych  ratach za opłatą 
4°/0, Towarzystwo upow ażnione je st do budowania 
ubocznych kolei wyjąwszy do Tarnowa i Czernio­
wiec. Kopalnie obfite w ęgla w bliskości kolei (w  K ra- 
kowskiem), odstąpione będą tow arzystw u pod w a­
runkami dogodnemi. Taryfa opłaty ma być liczona 
do r. 1871 po IV 4 kr. na milę od centnara w ic- 
deńsk ego za p ierw szą, po 1 */a za drugą a po 2 1/* 
za trzecią  klasę tow aru w srebrze lub w papierach 
z doliczeniem agio. Po roku 1871 pierw sza klasa 
towarów płaci najmniej 1 ki. za milę. Od r. 1886 
do 1946 rząd ma prawo wykupić kolej za re n tę , 
która nie może być niższą nad dochód 5 % % - Ko­
szta budowy kolei z Dembicy do Lwowa liczone są 
na 41 mil. z łr. i mają być zebrane przez akcye 
nowe.

—  Towarzystwo zam ierzające prowadzić kolój w ę­
g ierską w dolinie Cissy, na którą się obecnie stara o 
konsens u łożyło  swój program . Jedna linia kolei pój­
dzie z Pesztu do Koszyc to je s t północnowschodnia, 
druga z Pesztu do Aradu to jest południowo w scho­
dnia. W  Miskolczu obie koleje skrzyżują się. Oprócz 
tych głów nych kierunków uboczne jeszcze  koleje 
mają być poprowadzone z Tórók S. Miklos (n ieda­
leko 8zolnoka) przez Piispok w dwóch kierunkach: 
na lewo do D ebreczyna, na prawo do W . W araż- 
dynu; następnie z Debreczyna do Miskolcza przez 
T okaj, a z Tokaju m ały ustęp do Nameny. Koszta 
budowy tćj sieci kolei 114 mil długiej obrachow a- 
no na 53 mil. z łr. a ta niesłychana taniość pocho-

Idzi s tąd , że nigdzie przeszkód ziemnych nienapo-
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tyka s ię ,  pow tóre, że w łaścic ie le  ziem scy i gminy 
Prawie w szędzie  podarowali grunta pod tę kolej.

7 ~ Rada gminna miasta W iednia uchwaliła na 
^niosek  sw ojego  burmistrza ofiarować ministrowi 
spraw zagr. hr. Buolowi prawo obywatelstwa ho­
norowego.

—  Zakaz w yw ozu zboża z krajów Lombardzko- 
w eneckich tudzież z Księstw Parmy i Modeny w y­
dany w r. 1853 , usunięty zosta ł od 25 kwietnia r. b.

—■ Zakład kredytow y dla handlu i rzem iosł za -  
wtadomił jak donieśliśm y publiczności okólnikiem  o 
rozpoczęciu czynności sw oich. Zakład ten chce w ejść  
2 bankiem w umowę, aby tenże eskom ptow ał w eksle  
w w ysokości przez zakład przyjętej. Chce on także 
2aprowadzić używanie czeków (check) dla osób de­
ponujących w kasach zakładu może pieniędze lub 
Papiery.

N i e m c y .
W dniu 3 maja nastąpiło zam knięcie Izb pruskich 

w Berlinie przez króla osob iście  mową od tronu, k tó-  
J brzmienie następujące:
„D ostojni, zacni i kochani panowie obu Izb sejmo­

wych !
„Kiedym was przed pięciu miesiącami na tern miej- 

Sc“ w ita ł, stosunki europejskie w najtrudniejszym je. 
Szcze znajdow ały się zam ęcie. D alszy ich przebieg  
Okrywał się  na ów czas je szcze  w cieniach przyszłości, 
a, i ojczyznę naszą m ogły w yglądać ofiary i n iebez­
pieczeństw a, od których po ten czas ochraniały nas 
*oskawe wyroki Boga. Tym czasem  w skutku mą­
drego umiarkowania państw w ojujących, przy udziale 
1 za zgodą Mojego rządu, d ługo oczekiw ane dzieło  
P°koju przyszło  szczęśliw ie  do skutku.

„Drożyzna pierw szych potrzeb ż y c ia , która w po­
e t k a c h  upłynionej zimy, napełniała serce  Moje 
C|ęźkiemi dolegliw ościam i, dotkliw ie dała się  uczuć 
^ e wszystkich prowincyach Mojej monarchii. W sz e -  
«ko, na uspokojenie Moje, nie brakowało w ielok ro- 
■ ‘ej sposobności do zarobku. Rząd Mój, tam gdzie 
tylko była obawa nędzy; u siłow a ł w każdej sposo­
bności przyjść z pomocą swoją, i znalazł przy tein 
adną i na w dzięczność zasługującą pom oc w chętnej 
bo ofiar gotow ości ludu Mojego. Od tego czasu, 
'v skutku urzeczyw istnionych nadziei pokojowych  
Ceny najpotrzebniejszych artykułów żyw n ość zna­
cznie spadły, i śm iemy oddać się nadziei, że  zada- 
'valniające zbiory, któremi oby Bóg raczy ł kraj ob­

s z y ć !  położą koniec drożyznie.
"Działalność wasza panowie, z ło ż y ł a obfite i po­

myślne dow ody w w ielu  ważnych gałęziach prawo­
dawstwa w ciągu okresu posiedzeń który dziś zam y­
kamy. Z udziałem  waszym  pow iodło się polepszyć  
hstawę naszą w ważnych jej ustępach. Również u -  
staw odawstwo gminne dla wszystkich prowincyj pań- 
jjlw a doprowadzunetu zostało  do skutku. Prawo w zg lę ­

du* ,w*adz m iejscowych po wsiach w Moich prow in- 
j .  wschodnich, przyczyni się  jak się spodziewam  
r °  uPorządkowania i da.szego rozw inięcia przy sta- 

pielęgnowaniu urządzeń wiekami przekaza- 
0u , .  Ustawy policyi w iejskiej, w sposób odpowiedni 

°<icznościom czasow ym . Przez prawo w zględem  
. S2acowań posiadłości w iejskich przy obliczaniu c z ę -  
Sc* powinności w  W estfalii naznaczoną została dro­
ll8 , na której zapew ne skutecznie będzie można za -  
P°biedz szkodliwem u podziałowi posiadłości w iej-  
skich, w 'zgod zie  z odw iecznem i zw yczajam i, które 
a tam ecznego szczególn ie  ludu trwają nienaruszenie. 
^  prawach tyczących się niejakich zmian now ego  
Prawodawstwa karnego i dyscyplinarnego, tudzież 
U stępow ania sądow ego w najwyższym  sądzie kra­
j e m ,  doświadczenia nabyte w ieloletnią praktyką 
°sow ne znalazły  uw zględnienie.
"Okazaliście się gotow ym i do przyjęcia prepozy­

c i  co do poprowadzenia ważnych kolei żelaznych  
 ̂ "'ielu stronach monarchii, zezw alając na potrze- 

I d o  tego  fundusze i przystając na zaręczenie pro­
s to w a n y c h  procentów. Z przedsiębiorstwam i temi 

się  nadzieja silnego podniesienia dobrego b y -  
p0 lych krajów. R ównież prawo o zaprowadzeniu  
sj Wszechnych w ag krajow ych, zbaw ienne p rzyn ie- 
^  s^Htki dla handlu w ew nętrznego tudzież stósun- 

handlowych ze  ZwiązkienTcelnym . Przez w a-  
S  Oinowę zawartą za zgodą waszą z bankiem pru- 
p0 m> w ielki ten instytut kredytow y krajowy będzie 
|j baw iony w m ożności czynienia zadosyć p ow ię-  
^^onym wymaganiom handlowym, a zarazem ochro- 
^ kredyt publiczny od n iebezpieczeństw , któreby 

Nadzwyczajnych okolicznościach m ogły stw orzyć  
*byt w ielki d łu g  publiczny bezprocentow y.

„ ?Dla ziem  H ohenzollernskich; ku których pom yśl- 
s jako najśw ieższej naszej posiadłości chętnie 

czególną Moją zwracam troskliw ość, w ydaliście po 
kadzen iu  sie lulka praw w yłącznych  służących do 

£  prawy tam ecznych stósunków, a które będą dla 
'ch nowym dowodem wiernej opieki Mojego rządu.

»Przedstaw iony sobie budżet państwa poddaliście 
e w szystkich jeg o  częściach  gruntownemu rozb io- 

U dzieliw szy Projektow anym  sumom bez zm ia- 
J  Jskiejkolwiek zezw olenia w aszego , jakie wam u-  
za„ 8 Przyznaje, uznaliście, źe  wydatki na potrzeby 
, A*Wu państwa oznaczone b yły  w szędzie z su -  

o szczędnoscią. Mając to na w zg lęd z ie , u -  
fika 8 liście r<5wnieź nadzwyczajną dopłatę do k lasy- 
c 8cYjno-dochodowego podatku, do podatku k lasy- 

i do podatku od miewa i r z ez i, na rok j e -  
Nvct>e l e ż ą c y .  Rząd mój w interesie opodatkow a- 
Płat *rz(>knie się  chętnie dalszego poboru tej do­
xy i^ł Jeżeli w inny jaki sposób da się utrzymać 

rów nowaga bez pow iększenia d ługu pu-

ini^f P o z n a c z o n y c h  na nadzwyczajne potrzeby ad- 
2eść • ° yi w ° jsk°w ej 3 0  milionów talarów, pewna 

°naC 2  1 w  ‘ym roku wydaną została na cel prze­
m y- Na przyszłem  zebraniu się waszem , z ło ­

żone wam zoslauą rachunki z tego kredytu. Zara­
zem za w aszem  zezw oleniem  stanow czo przeznaczo- 
nem będzie użycie tej kw oty, jaka pozostanie n ie -  
spotrzebowaną z ow ej p ożyczk i, po sprowadzeniu  
napowrót armii na stopę pokojową.

„Panowie! W rócicie teraz do domów w aszych , a 
przy obchodzie uroczystości pokoju wraz z całym  
ludem Moim z łożyc ie  Bogu pokoju dziękczynienie i 
ofiarę, źe  p o ło ży ł tamę zgubnej w ojn ie, i ojczyznę  
naszą łaskaw ie uchronił od d olegliw ości jakie jej 
tow arzyszą. Starajcie się w szyscy , każdy w swoim  
zakresie, aby i w ewnątrz pokój i zgoda, pojednanie 
i duch bratni coraz silniej się utrwalał, iżby o jczy­
zna nasza mogła cieszyć  się w pełni b ło g o sła w ień ­
stwem  pokoju, i w  szlachetnem  w spółzaw odnictw ie  
z bratniemi i przyjaznemi narodami zdolną była do 
p ełnego  życia rozwoju w szystkich sw oich s i ł  du­
chownych i materyalnych. To moi dostojn i, zacni i 
kochani panowie, niechaj będzie modlitwą naszą, to 
niechaj będzie uchw ałą naszą w  piękny dzień uro­
czystości pokoju! Przyjmcie na zakończenie Moje 
dzięki i Moje uznanie za w aszą wierną pracę“.

W Berlinie różne krążą pogłosk i tyczące sie 
odwiedzin dworu pruskiego przez panujących. N a- 
przyjazd cesarzow ej rosyjskiej wdoxvy poczyniono  
bardzo św ietne przygotowania, naw et chór królew ­
ski uczy się śpiew ać po rosyjsku. Spodziew ano się  
także, iż ją cesarz A leksander odprowadzi do Ber­
lina. Książę Fryderyk W ilhelm syn księcia Pruskie­
go wybiera się do A n g lii, gdzie ma się  zaręczyć  
z najstarszą córką królow ej, w ięc w noszono ztąd, źe  
następnie królowa angielska przyjedzio do Berlina. 
Dalej, także jako wieść^krąży spodziew any przyjazd 
Cesarza Franciszka Józefa, lubo w ieść  ta nie w szędzie  
znajduje wiarę. W ed łu g  Nat. Ztg  król w irtem berg- 
ski w yjechać m iał 2go  maja do Paryża, dokąd o -  
trzym ał zaproszenie. Król pruski obchodził z wielką  
uroczystością urodziny cesarza Aleksandra II i na o- 
biedzie danym z tego  pow odu, tak on sam jako i 
w szyscy  książęta pruscy wystąpili w  mundurach ro­
syjskich i z rosyjskiem i orderami. Król w zn iósł toast 
za zdrowie cesarza. Obecni byli na obiedzie p ose ł 
rosyjski i kilka znakomitych Rosvan.

ii o s y
D epesza telegraficzna z Petersburga [z Ig o  maja 

przynosi następujące ważne w iadom ości: Dzienniki 
urzędow e petersburgskie o g ło s iły  manifest cesarski 
datowany 29go  <■ kxvietnia obw ieszczający w szy ­
stkim Rosyanom, iż koronacya Cesarza Aleksandra 
odbędzie się w Moskwie w sierpniu. U wolnienie hr. 
N esselrodego, na w łasne jeg o  żądanie, od sprawo­
wania urzędów przez n iego posiadanych, z zatrzy­
maniem jedynie tytułu kanclerza państwa, zostało  
urzędowo og łoszon e. Obiema temi wiadomościami 
potwierdzone są przeto nasze daw niejsze doniesienia. 
iNadto depesza ta donosi, iż kurator okręgu nauko­
w ego  petersburgsk ego  Puszkin usunął się z swej 
posady. Nakoniec, źe  w Petersburgu rozpoczęła się  
wiosna, a na N ew ie lody ruszyły.

—  W szystk ie wiadom ości z Rosyi i w szystkie  
dzienniki utrzymują, iż wraz z pokojem nastanie 
w tern państwie epoka reform. R zeczyw iście  zaraz 
po wstąpieniu na tronu cesarza Aleksandra rozpo­
czę ły  się reformy. Najprzód wojsku dano in n ejw y -  
godniejsze mundury, zajęto się ulepszeniem  jeg o  u -  
zbrojenia, udoskonalono podział i organizacyę armii, 
a dzisiaj donoszą z w iarogodnego źródła, iż w kró­
tce na rozkaz cesarza Aleksandra zgromadzi się  
w Petersburgu w ielka rada wojenna złożona z naj­
znakomitszych jen era łów  rosyjskich, aby w ypraco­
wać projekt ogólnej reorganizacyi wojska i kon ie­
cznych w niem  reform. Między innemi mają obrado­
w ać nad nowym system em  podziału piechoty i form a- 
<79 jej pułków , któryby nadał tej broni w iększą  
ruchom ość i g iętkość. Dla ułatwienia pracy tej ra­
dzie i szybszego  zreformowania w ojsk nakazał c e ­
sarz ustanowić osobne komitety dla każdej broni, 
to jest dla piechoty, jazdy, artyleryi i inżynieryi, 
mające się  zająć zbadaniem dobroci i praktyczności 
w szystkich now ych wojennych wynalazków, a ow oc 
sw ych badań przed łożyć wielkiej radzie w ojennej. 
To gorliwo i pilne zajmowanio się w epoce pokoju 
reorganizacyą i udoskonaleniem wojsk okazuje ma­
łą  wiarę w  d łu go -trw a łość  tej epoki.

L ecz także i w  cywilnym  okręgu nastają reformy. 
Dzienniki w arszaw skie ogłaszają długie postanow ie­
nia nadające now e, dogodniejsze w ięcej narodowe  
mundury urzędnikom cywilnym i opisujące zmiany 
w formie ubioru tychże urzędników; największą 
zmianą jest, i i  w  m iejsce surdutów mundurowych  
zaprowadzono ruskie narodowe półkaftany z rozm ai- 
temi haftami.

To usiłow anie zreformowania i odrodzenia R°sy>> 
zagojenia ran zadanych jej w wojnie tchnie także 
z ostatniego okólnika ministra spraw w ewnętrznych  
księcia Sergiusza Łanskoj wydanego 2 2 go kwietnia 
do gubernialnych m arszałków  szlachty- W okólniku 
tym zw raca się  minister do patryotyzmu szlachty i 
wzywa ich w spółudziału  w pracy przedsięwziętej 
przez Cesarza i rząd, aby zagoić rany poniesione 
przez kraj w w ojnie i podnieść pomyślu0^  ogólną. 
Przytaczamy tu następujące ustępy z tego okólnika:

„W R osy i, obdarzonej tak szczodrze darami na­
tury, nie m oże zbyw ać na środkach wydobycia ich 
na jaw  i zużytkowania na korzyść ogółu. Jedynie 
zupełne rozw inięcie produkcyjnych s ił Rosyh eg !ę_ 
dne i dobre skierow anie jej czynności przem ysło­
wej zabezpieczyć m oże w ew nętrzną pomyślność i 
dobry byt k n ju  i zapew nić mu materyalną niepo­
d ległość. D latego pomnijcie panowie zaw sze, źe  
najważniejszym z pow ierzonych wam obowiązków jest  
w yszukiwanie i rozw ijanie now ych g a łęz i pracy i 
przem ysłu odpowiednich m iejscowym  środkom i po­
trzebom. Narodoxve bogactw o wzrastać jedynie mo­

że  przy zupełnem  i pow szechnem  uszanowaniu dla 
w ład z rządowych, przy śc is łem  strzeżeniu zasadni­
czych ustaw  państwa pod w zględem  pow inności i 
praw każdego stanu, przy porządku i n iezakłóconej 
spokojności w  społeczeństw ie i prZy wzajemnem zau­
faniu. “ Okólnik móivi dalej pod tym w zględem , iż 
w szystk ie  w ładze o t rz y m a ły  polecen ie starać się i ba­
czyć  jak najgorliwiej i n ieprzerw anie o utrzymanie 
poddanych w posłuszeństw ie dla  ich dziedziców . 
Następnie w zywa szlachtę ażeby rozciągała opiekę  
nad poddanymi, szczególniej nad urlopowanemi i 
rozpuszczonem i teraz żo łn ierzam i, których monar­
cha pow ierza staraniu i op iece szlachty. Okólnik 
w końcu w następujących słow ach  wyraża się  o
tych urlopowanych i rozpuszczonych z wojska i 
z milicyi krajowej żołnierzach: „ z  dośw iadczenia
w słu żb ie w ojskowej wiedzą oni, H  warunkiem po­
rządku je s t  zupełne posłuszeństw o starszym ; w y ­
służen i żo łn ierze  wracający do domu dadzą swojem  
postępowaniem  dobry przykład w ojownikom  milicyi 
krajow ej, którzy dzisiaj powracają do sw ego  da­
w nego stanu i dawnych zatrudnień, jak rów nież  
w łościanom  i osadnikom, którym ciąg le  powtarzać 
należy, iż jak z jednej strony praca ich i pełn ienie  
przez nich pow inności społecznych przynosi w ielkie  
korzyści państwu i społeczności, tak z drugiej stro­
ny najm niejsze wykroczenie przeciw ko prawemu 
porządkowi i najmniejszy opór prawćj w ład zy  dzie­
dziców  ziem skich , ściągnie na nich gn iew  monar­
chy i najsurow sze kary."

Okólnik ten okazuje, iż rząd rosyjski obawia się  
aby po rozwiązaniu milicyi krajowój i Za powrotem  
do domu częśc i rozpuszczonych żo łn ierzy , którzy
przypatrzyli się  w zachodnich prow incyach R osyi in­
nym stosunkom sp o łeczn ym , nie w ybuchły  w e wsiach  
rosyjskich niespokojności i zam ieszki. Nadto * o -  
kólnika tego widać, iż rząd z nadzw yczajną ostro­
żnością i zwolna przystąpi do zmiany stosunków  
w łościańskich  w Rosyi i do zniesienia poddaństwa.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5go maja. Dowiadujemy się w ła śn ie , i i  

dyrekeya tea tru  po lsk iego , z powodu poby ;u w nagzćm 
mieście Józef* Korzeniowskiego przybyłego z W arszaw y, 
ma zam iar przedstaw ić ju tro  na tu te jszćj scenie jeden  
z najlepszych dram atów  tego znakom itego p isarza  p. n.:
„Ż y d z i.“

—  D nia 2 4 kw ietnia um arł w T uryn ie  hr. M uzzarelli 
prezydent rzp ltćj Rzym skićj w r. 1849.

—  Z Nowego Yorku donoszą 1 6g0 kwietnia, ii  stra­
szliwa burza wielkie poczyniła szkody w Filadelfii, jakoto 
powaliła 2 kościoły, 3 fabryki i 15 0  domów. Wielki bu­
dynek fabryki ielaza Franklina mający 160 stóp długo­
ści, zupełnie jest zburzony. Szkody dotąd nie są dokła­
dnie obliczone; mówią, ie  nikt z ludzi nie stracił iycia 
w tym wypadku,

—  Hamb. Nachcichten piszą w swoich „Gawędach 
paryskich" co następuje: Czy „chory człowiek" (jak Ce­
sarz Mikołaj Turcyę był nazwał) wyzdrowieje nareszcie 
po zawarciu pokoju, któi zdoła twierdzić to na pewne, 
ty le  jednakże wiadomo, ie  wyda grube pieniądze na le­
k a rz a  i aptekę. Przynajmniej, śo kuracya jego nie będzie 
trw a ć  p ó łto ra  wieku, a  trz y m a ją c  się filozofii owego ku­
pca z Brodów, Turcya ma za co Bogu dziękować. (Otóż 
przychodzi mi właśnie na myśl, źe może nie znacie hi- 
storyi kupca brodzkiego, więc muszę ją opowiedzieć). Ku­
piec ten pojechał z wełną do Londynu. Interesa powio­
dły mu się jak najiepićj, ale biedak zepsuł sobie żołą­
dek na cię-kich potrawach angielskich i musiał trzy ty­
godnie leżeć w łóżku, c® go kosztowało 500 f. szt. wy­
raźnie pięćset funtów szterlingów. Kiepski zemnie rach­
mistrz, abym mógł wyliczyć czytelnikowi wiele to tysię­
cy złotych polskich wypadnie na owe skromne i ferótko- 
brzmiące pięćset funtów. Cios to był straszny, a wieść
0 nim wyprzedziła kupca nawet bez telegrafu na skrzy­
dłach wiatru i niezmierne przerażenie sprawiła w jego ro­
dzinie. Kupiec brodzki stał się celem powszechnego po­
litowania, a całe Brody uważały go z powodu dziwnych 
wypadków jego życia, za nowego Joba. Przyjaciele jego 
układali sobie jak go mają za powrotem jego pocieszać, 
aby pognębionego podnieść z upadku. Ale proszę sobie 
wyobrazić zdziwienie całych Brodów, kiedy kupiec przy­
jechał wesoły jakby nic się nie stało, a nawet nie za­
pomniał żonie swojćj i każdemu z dziesięciorga dzieci 
swoich przywieść gościńca. Myślano, źe oszalał, stoicyzm 
bowiem tak jest artykułem nieznanym w Brodach. Tajono 
slć przed nim z wynurzeniem obawy, w nadziei, że nie­
słychany jego dobry humor ustąpi wreszcie miejsca uzna- 
111 u uieszczęścia jakiemu uległ. Kiedy wszakże nie można 
8lę było tego doczekać, zaufani przyjaciele ośmielili się
1 ać mu poznać zadziwienie swoje. Kupiec wszakże roz- 
śmiał się j rzekł: „Wyście wszyscy głupcy, ja wiem co 
robię. pail naznaczył mi raz w życiu chorobę, która 
miała mię kosztować 5 00  funtów ( =  X +  )’ złotych 
po skich). Pytam więc, czy to nie prawdziwe dla mnie 
szczęście, i e mfę choroba w Londynie zaskoczyła'* Wie- 
leb)m ja lat musiał tutaj chorować, zanirnbym wydał 5 00 
untów? . j egt zaprawdę jedyna pociecha, jahą so­

bie „chory człowiek" na Wschodzie powiedzieć może.
uracya rosyjska byłaby jeszcze wieki trwała nimby wy- 

dano tyle ile Opatrzność naznaczyła. Dzięki przyjaciel- 
skićj pomocy Zachodu, ciężka ta praca w dwóch latich  
dokonaną została.

—  Na starym rynku w Magdeburgu stoi blisko od lat 
tysiąca posąg konny cesarłł 0ttona I( za}oiyciela miasta
i arcy iskupstwa Magdeburgskiego, a po obu stronach po­
sągu cesarskieg, 8toj,  p08, g; dwóch jeg0 ion. Grupa ta 
nie ma wielkićj wartości artystycznej, ale szczególną jest 

swoją starożytność, i źe przetrwała wszystkie klę- 
s 1 ja ie Magdeburg dotknęły, a osobliwie jakie mu za­
dał Tilly w d. lo g o  maja 1631. Niedawno temu zajęto 
się reparacją pomnika tego, a źe figury kobiece najbar- 
dzićj były uszkodzone, przeto musiano j® zdjąć na czas 
niejaki. Gdy wszakże za długo to się ciągnęło, jakiś żar- 
towniś umieścił w Magdeb. Corespondent inserat podo­

bny do tych, jakich teraz pełno bywa w niemieckich 
dziennikach, a które są znane pod nazwą „małżeńskich “ 
Inserat ten był następujący, „R osły mężczyzna, znakomi­
tego stanu, najlepszćj używający opinii i silnćj budowy 
ciała, wdowiec po dwóch żonach, które mimo swój woli 
i chęci postradał, zmuszony zawsze siedzieć na koniu, a 
przeto nie mając sposobności zawiązywania stosunków, 
stara się na tój dziś dość zwykłćj drodze o jednę lub 
dwie towarzyszki życia, któreby g0 0d nudów samotności 
uwolniły. Nie żąda on od swojćj przysz}(sj maj ątku bę­
dącego głównym zwykle warunkiem we wszystkich mał­
żeństwach, ale natomiast postawy silnćj i zdrowej, spo­
kojnego charakteru i zdrowia wj-trwałego na zmiany po­
wietrza. Zacne i tak jak on osamotnione i opuszczone 
panny lub wdowy bezdzietne, raczą z zaufaniem adresa 
swoje przesłać pod cyfrą 0 . 1. 1. 0. na 8tarym rynku Nr. o 
i mogą być pewne dochowania tajemnicy." W  skutku tćj 
odezwy zaczęły nadchodzić listy pocztą do Magdeburga, 
a źe w tamecznym urzędzie pocztowym nikt adresu ta­
kiego nie zostawił na poste restante, ani tći w mieście 
takiego adresu nie znaleziono, więc musiano listy rozpie- 
czętować, żeby je zwróeić tym, od których były pisane,
1 tym sposobem dowiedziano się o wielu pannach i wdo­
wach pragnących poślubić kamienny posąg cesarza Ottona.

Wyszedł Nr. 16 „Tygodnika Rolniczo-przemysłowego 
Krakowskiego" i zawiera;

1) O szkołach rolniczych.
2 )  O sadownictwie w górach Skólskich. (Dokoń )
3) Rozmnażanie ziemniaków przez sztoprowanie.
4 ) Prosty a bardzo praktyczny sposób młócenia ko­

niczyny.
6 ) Słówko o porównawczych próbach mleczności krów.
5) Korespondencye.
7) Rozmaitości.
8)  Ogłoszenia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne t  dn. 5go maja. —  

Metaliki 5-procent. 85. —  Metaliki 4 ,/*-proc. 753/ . .  —  
Metaliki 4-proc. 8 6 ,3/16. Metaliki 5-proc. z r. 1853 74% . 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 — . —  2%-proe. 8 4 % .. —  
l-proc. 1 9%  z ciągn. —  z 1880 r. 250, 802. —  Poży­
czka naród. 5-proc. 8 5% . —  dto 4 '/„-procent. — .
dto z r. 1850 4-proc. 6 7% . —  Augsburg 1 0 2 % .— Lon­
dyn złr. 10 kr. 3. —  Paryż 1 1 9 % .—  Akoye Bankowe 
1128 —  Akcye kolei żel północ. 2 9 0 0 . —  Ferdyn.—
Pożyczka z r. 1851 łit. A. — . —  B .  — Ost-Donau
Dampfschif. — .

K l t r s  k r a k o w s k i  z d. 5go maja.—  Bankn. austr.. 
ź. 109,—  pł. 108% . — Pruski kurant ż. 1 0 6 % pł. 
105% . —  Ruble sr. nowe ź. 1 0 2 , pł. 1 0 1 . —  Cwan- 
cygiery nowe żąd. 1 1 2 , pł. 1 1 1 . —  Cwancyg. stare ż. 
1 1 2 , płac. 1 1 1 . —  Imperyały żąd. 36, płacą 3 5 7 4. — 
Dukaty austr. holend. ż. 35% , pł. 35% . —  2 0 -frank 
żąd. 2 1 %, pł. 2 0 % .—  List zast. polskie z kuponami 
żąd. 100V4, pł. 99 7a. —  Listy zast. galic. z kuponami 
ż. 84 7a, pł- 8 4 . —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 76 7 a, 
płacą 7 6 %..

K u r s  lw o w s k i  z dnia 2go maja. —  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 41 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 4 3 . —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 9. —  Rt,bel ros. złr. 1 kr. 84. 
TaUr pruski z ł ,  i kr. 2 9 . —  Polski kurant i pijciozło- 
tdwka złr. 1 kr. 9. —  Kurs list. za»t. w galic. stan. Insty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po
złr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 1 00  po złr. —  kr. __ .__
Dawał za 10 0  złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr.  .

Przegiąil polityczny.
D epesze te legra ficzn e.

P a r y ż  2 maja. W czoraj Cesarzowa była w ko­
śc ie le  u wywodu.

P a r y ż  3 maja. W edłu  Monitora Cesarz przyj­
m ow ał wczoraj Ali pasze na posłuchaniu. T egoż  
dnia było  przyjęcie u Cesarzowój.

L o n d y n  2  maja. Na w czorajszem  posiedzeniu  
Izby niższej odpow iedział lord Palmerston na zapy­
tanie uczynione w  dniu 2 8  z. m. przez pułkownika 
F rench, iż w yspy leżące u ujścia Dunaju, jako 
z prawa należące do M ołdaw ii, oddane będą Turcyi.

L o n d y n  3 maja. S łychać, źe  hr. Clarendon xvre- 
c z y ł w e środę posłow i amerykańskiemu notę, w  któ­
rej rząd angielski w  sposób grzeczny ale zarazem  
stanow czy odmawia odw ołania ajentów angielskich  
mających udział w  sprawie werbunków do legii cu ­
dzoziem skiej.

L o n d y n  2  maja w ieczór. Dziś w ieczór przybył 
tu z Paryża baron Brunów dawny p o se ł rosyjski 
przy dw orze angielskim i były  pełnom ocnik na kon- 
feren eye paryskie.

T u r y n  1 maja. Annonia (dziennik  katolicki) u -  
trzymuje za rzecz pew ną, że  zmiana ministerstwa 
ma nastąpić. Hr. Cavour otrzym a tekę spraw za­
granicznych; Dr. Lanza skarbu, a Cibrario wystąpi- 
Cor. Mercantile (gen u eń sk i) donosi, źe  między Nea­
polem a państwami zachodniem i przyjść ma do zgo­
dy. Przygotowują w  Neapolu niejakie akta łaski, 
jakoto: zn iesien ie  rozpoczętych procesów  polity­
cznych , przyw ołan ie skazanych na w ygnanie, do­
zw olenie powrotu w ychodźcom  itd.

T u r y n  2  maja. Zezwolono na założenie instytu-  
cyi kredytow ej, która niebawem rozpocznie sw oje  
czynności. Spodziewają się w izbie interpelacyj 
z pow odu zawarcia traktatu pokoju; zapisali się  
już m ów cy: Brofferio, Buff*, Solario della Margerita, 
Mamiani i Farini. . .

G e n u a  2  maja. „Great-Britain p rzyw ióz ł z Kry­
mu do Spezia znów f 152 żo łn ierzy . W ed łu g  Mo- 
vimento poselstw o amerykańskie w R zym ie w yjecha­
ło  stamtąd z powodu sporu ze  S tolicą  Apostolską 
ze względu na sekularyzacyę dóbr klasztornych.



4 CZAS z Wtorku 6  Maja 1 8 5 6 .

P r z y j e c h a l i  od 4 do 5 maja.
HOTET. PO L L E R A . Hr. Zam ojski S tan is ław  ze Lw ow a. 

W ła d y s ła w  Ż »k S karzcw ski z Galicyi. R auke F ry d e ry k  
z W ro c ław ia . M aisch P io tr, J a n k u ra  A ntoni, S chanzer J a ­
kub z W icdnia. P rc issle r Jó z e f  z Bilska. E ichw ald  Jó z e f  
z P rus.

H O TEL DREZDEŃSKI. Je d rze j P akoszew ski z Sam bor­
skiego. S tan isław  Ja b ło ń sk i z Polski. M arya W y so ck a  z W a r ­
szaw y. VV'itoId W aszkow ski z G ranicy. W łodzim ierz  Bobrow­
sk i z Parkosza. Ju lia  bar. B orow ska ze Sieniawy7.

H O TEL SASKI. K w iryn R nsocki z żo n ą , S tefan  C hw ali- 
bóg , Henryk W ielow iejsk i, W ła d y s ła w  B rzesk i ob. z Polsk i 
K azim ierz llom olacz, Rom an Siem oński z Galicyi.

K O L E J  K E Ł t l Z M  
co d z ie n n ie

Pociągi osobowe odchodzą z K ra ko w a :
Do Dcbicy i 0 6° dzinie 12tój min- 35  P°  P° f "  '

Do Oświecima

Z Dębicy 

Z Oświecima j

o godzinie lO tej min. 35 w  noC^ ' 
o godzinie 4tdj min. 35 * ra n * ' , 
o godzinie 2ćj min. *0 po P° u ■

Przychodzą do K rakow a.
i n triadvinin WlIO. 2 Zo godzinie 3dj mm- .

o godzinie le j  ro,n- 40 P° Poł«dniu. 
o godzinie U te j  ™in' 25 Prz ed poład. 
o godzinie 9 tej nun. 15 wieczorem.

\V  Y  K A  Z
urodzonych i zaślubionych w mieście K rakow ie od 

dnia 21  stycznia do 1 lutego 1856.
W  parafii I*. Maryi.

Urodzeni: Józefi tórka Kazimierza Konopki. Antoni 
syn Franciszka Prokopowicza. Józef syn Konstantego Ko­
rzeniowskiego. Jan syn Maryanny Kowalskićj. Magdalena 
córka Bartłomieja Mazura. Anna córka Józefa Spitzwieser.

Zaślubieni: Lonard Puacz kawaler z Maryanną Nie­
dzielską panną. Adolf Kii nent kawaler z Karoliną Ni- 
klewicz panną. Paweł Wisłocki kawaler z Franciszką 
Czajkowską panną. Hipolit Bankiewicz kawaler z Kor- 
du'ą Pile ką panną. Ludwik Sobienczański kawaler z A- 
polomą Nowakowską panną. Wawrzyniec Kożuch kawa­
ler z Magdaleną Pałką panną. Mateusz Matuszczyk ka­
waler z Maryą Hawryłyszczyn panną. Antoni Pawłowski 
kawaler z Wiktoryą Piaskiewicz panną. Jakób Ryziński 
kawa'er z Łucyą Kuchtą wdową. Marcin Sikora wdowiec 
z Katarzyną Krajewską panną. Marceli Jasiński kawaler 
z E'eonora Kądzielską panną. Jan Nowak kawaler z Ma­
ryanną Spyra panną. Michał Mię.dzik kawaler z Teklą 
Polek panną.

W  parafii Wszystkich Świętych.
Urodzeni: Juliosz syn Karola Michalke. Maryauna 

córka flaryanny Słotwińskiój. Beniamin syn Jana Nad- 
hfruy. Elżbieta córka Bartłomieja Kwaśniewskiego. Ka­
rolina córka Sebastyana Wilczyńskiego.

Zaślubieni: Julian Latzel kawaler z Maryanną Tvra- 
lowoą panną. Stefan Jannek kawaler z Antoniną Goldą.

W  parafii «. Floryana.
Urodzeni: Wincenty syn Morawskiego. Franciszka 

córkr Anieli Pawliko-cgkidj. Franciszek syn Tomasza Bo­
bek. F r a n c is z e k  syn Tomasza Gorączko. M a r y a n n a  c ó rk a  
Jakóba Rokity. Jao s y n  Ł u k a s z a  Z w o liń s k ie g o .

Zaślubieni: Piotr Posiadło wdowiec z Katarzyną Pa- 
zdońską wdową. Hipolit Makowski kawaler z Józefą Wuj- 
cik panną.

W  parafii i. Szczepana.
Urodzeni: Agnieszka córka Błażeja Sikory. Franci­

szek syn Kazimierza Wyzgi. Jan syn Franciszka Kowal­
skiego. Franciszka córka Michała Nowakowskiego. Ma- 
ryanna córka Kazimierza Frasików.

IV parafii a. Nikołaja.
Urodzeni: Franciszek syn Joanny Bartel. Franciszek 

syn Anny Rubinstein. Maryanna córka Wincentego Ko- 
bierzyńskiego. Henryk syn Katarzyny Trynkowny. Agniesz­
ka córka Katarzyny Łętowskićj. Franciszek syn Antonie­
go Domań. Jan syn Stefanii Statelli. Agata córka Ja- 
kóba Piaskiewi za. Franciszek syn Franciszka Rychlik.

Zaślubieni: Jan Wątorek z Maryanną Walner. Woj­
ciech Zieliński z Gertrudą Bukoską. Józef Chojnacki 
z Franciszką Pierzchalską. Ignacy Życzniak z Ewą Ko- 
busową. Wincenty Natkaniec z Maryanną Tamzińską.

W parafii i. Krzyża.
Zaślubieni: P i.tr  Bednarski z Maryą Grzymalską 

wdową. Filip Macek kawaler z Szczygiełowną. Józef 
Kluska kawaler z Anna Binczyczonką panną.

W  parafii Bożego Ciała.
Urodzeni: Maryanna córka Mikołaja Miceusza. Paweł 

syn Franciszki Kaczmarzonki. Jan syn Tomasza Zamoj­
skiego.

Zaślubieni: Wojciech Pawłowski kawaler z Anną Le­
śniak panną. Sylwester Trela kawaler z Maryanną Za 
rębską panną.

r. S t a r o z a k o n n i .
roi zeni: Teibel córka Chaima Wortman. Józef syn 

■ is m u  Eibersfeld. Zlate córka Jakuba Deutscher. Ja- 
f ' n , *r' a Rozenzweiga. Israel syn Jakuba Erber.

wora cor a Samuela P. user. Mojżesz syn Jakuba Wie-
npr. cig; tor a Mojiegla Rabinowitz. Tauba córka Moj­
żesza Gottlieb. Maik* c6rka Isaaka Pal_m J

Zaślubieni: Beri w 0lf Rappaport z Rachel 
Beri G.nzig z tha ją U ja  Leib/ L;bmann
senberg. _______

Wexlcr. 
z Małką Ei-

W la d o fflO Ś c i h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e .

korze 
jęczorema

L w ó w  1 maja. Na sprzedawano pół-
rzeo pszenicy (78 fot.) • •> yta ( 76  fnt^  3r 62k.;

(64 fnt.) Sr. Sk.; owsa (40 fa t 0  , r> '  ’
Ar.; kukurud-y 3r.42k.; ziemnia w r. 5h.; __ wied ce 
tnar siana kosztował 54 k . ; okłoto / 3 k.; — ^  ^
drzewa bukowego płacono l i r -  43k., ę owego 9 r_ 13k 
sosnowego 0 r. 1 2 k . ; —  za kwartę krup pszennych 1 5 k 
ją< zmiennych G '/„k., jaglanych 8 k., hreczanyc 6 /2k, m.k.

G d a ń sk  5 maja. Ta-gi angielskie w upłjnionjm tygQ_ 
dr.i i podniosły się materyalnie. W  ostatni ponie zia ek za 
pszenicę fcy. jową chętnie 1 do 2 szyi. płacono wyżój, a 1 
nu zagraniczną po lepszych cenach odbyt był łatwiejszy. 
Z: s i wy zimowe obiecują wiele, ożywienie jednak obecne 
jest koniecznym w; pływem szczupłości zasobów i ogrom­

nych potrzeb konsumpcyj, a ogólna opinia dalszy postęp cen
zapowiada.

W  ciągu tygodnia dostarczono do Londynu:
. .a re n  ieorrn bobu siem. mąkipszen. jęczm. owsa , ,

grochu In. rzep. cent. 
z kraju 7,525 2,661 4,434 530 —  35,440
tzagr. 6,720 1 ,3 3 6  9,614 22 225 12,895

Targi prowincyonalne szkockie i irlandzkie wszystkie bez 
żadnego wyjątku za popędem londyńskiego się podniosły.

AA e Francyi i Belgii ceny codziennie idą w górę, a re- 
się zmniejsza.

Holandyi ostatnie targi zamknęły się z podwyższeniem 
-o guldena na łaszcie. W Hamburgu i wszystkich handlo­
wych portach ceny pszenicy się wzmocniły.

Na naszćj giełdzie żadnych nie było interesów, bo tći 
parę tylko prób wystawiono na sprzedaż. Za pszenicę pol­
ską białą 128 fnt., za ciemną 129 fnt. żądano 830 guld, 
także nie otrzymano stósownój ofiary. Tutejsi spekulanci 
ńie mają odwagi na tak wysokie jak teraz ceny zawierać 
tranzakcyj i oczekują powstającego targów angielskich u- 
atalenia.

Ważnym ostatniego tygodnia wypadkiem, było znaczne 
podniesienie cen żyta na wszystkich targach niemieckich. 
Zapasy ogólnie są mało znaczne, a okolice Gdańska i bliż­
sze obwody codziennie z naszych spichrzów czerpią, tak, że 

tćj chwili daleko więcćj wysyłamy niż odbieramy żyta. 
i  ostatnich notowań pszenicy nie możemy zmienić. Zyto 

zaś od przeszłego tygodnia podniosło się do 10 talarów na 
łaszcie.

Na giełdzie żadna sprzedaż nie była notowaną.
Czas mamynajprzyjainiejszydlawegetacyi. Ciepło z wiel- 

kiemi deszczami.
Toruń przebyło pszenicy łasztów 17 8, si mienia ł. 3 81, 

konopi 7 7 cent,, oleju 15 cent., belek dębowych 1302.
A lek sa n d er M a k o w sk i Hf C om p.

(Nadesłane.)
Ku miłości Bożej i bliźniego więcej przykłady 

pobudzają aniżeli słowa.
Piotr Skarga 

w żywocie G r z e g o r z a  papieża.
Od czasu uznania własności, interes materyalny stuł się 

kamieniem probierczym stosunków ludzkich, we wszystkich 
sferach spółeczeństwa i żadne nie były dość silne, żeby sta­
tecznie wytrzymały próbę. Temu losowi niestety uległem i 
ja  wraz z bratem moim, dziedzicząc po śp. ojcu naszym 
nierozdzielny majątek w Wołyńskićj gubernii położony. —  
Przez wspólność użytkowania i tysiące drobnych okoliczno­
ści z względnych usposobień naszych wynikłych — a bar- 
dzićj jeszcze jątrzeni przez jednego świeżo spowinowaconego 
Jegomościa —  doszliśmy do takiego stopnia swa u, a stąd 
processów, ruiny na majątku i zgorszenia moralnego, żescen 
tych co się w cichćm niegdyś naszćm ustroniu odbyły, nie- 
mam serca powtarzać. Spółeczeństwo tutejsze zna je i długo 
bolało nad naszćm zapomnieniem, nareszcie po.zliśmy za 
głosem ogólnym, rzuciliśmy kroki prawne, zdaliśmy rzecz 
całą na r o z p a t r z e n ie  k o m p ro m is u  o b y w a te ls k ie g o .

S ą d  t e n  w y s łu c h a w s z y  w z a je m n e  p e łn e  ż a lu  z a r z u ty  b ra c i  
przeciw sobie zawziętych z boleścią prawdziwie braterską 
znalazł, że nie inaczćj zakończy niezgodę między nami, a 
stąd niedolę matki naszćj przy życiu jeszcze będącój, utratę 
na majątku i  przykrócenie zgorszenia, jak przerwaniem 
wszelkićj nadal styczności interesu.

Rodzaj zaś majątku i stan jego obecny czyniły to możli­
wym jedynie przez spłat znacznój summy od jednego z nas 
drugiemu, ca znów przez upadek na mieniu i kredycie była 
dla nas nie do uskutecznienia. Ta gdzieindzićj nie do prze­
bycia trudność nie zatrzymała sędziów naszych, owa próba 
iuteiessu niczćm była dla nich w porównaniu z dobrem o- 
gółu, bo jeden z nich niepotrzebując i niemając w widoku 
innćj ewikcvi prócz prawości charakteru, zapłacił zastęp- 
nie za jednego z nas potrzebną summę.

Współczuciem rodaków nie zaś potępieniem, pogodzeni 
bracia, pełni skruchy podali sobie ręce, majątek, życie na­
sze moralne i szczęście matki naszćj ocalone, słowem i czy­
nem sądu, dekretu nawet nie pisano, tak zawierzono naszćj 
poprawie i poszanowaniu opinii ogółu.

Grosz wdowi milszym jest Bogu nad miliony bogaczów. 
Pana Luciana Niewmierzyckiego, który poniósł ofiarę, 

zna gubernia z cnoty obywatelskićj, nie zaś z bogactwa ani 
próżności duszy Jego nieprzystępnćj. Stosunki ani nawet 
osobista znajomość nie łączyła go z nami. W postępowaniu 
swojćm jak zawsze, pamiętał tylko o upadających jednost­
kach wspólnćj naszćj rodziny, i ratował je. A  gdzie są tacy 
członkowie i Bóg o takićj rodzinie nie zapomni.

Żytomierz dnia 31 marca 185 6 .
Aleksander Jasiński

fei. sf«ss'mmiM m,

C. k. To war z. g osp .-ro ln . krakowskie. 

WYSTAWY IIOI.NICZO-GOSPODARSKIEJ
w dniach 16, 17 i 18  czerwca 1856 r. w K ra ­

kowie odbyć się mającćj.

§ 1 . Zarząd zwierzchni Wystawy powierzony zostaje 
Komisyi, z grona K o m ite tu  c. k. Towarzystwa gospodar- 
czo-rolniczego K rak o w sk ieg o  do tć j  czynności pow o łan ć j.

§ 2. Przedmiotem AVystawy będzie bydło rogate, konie 
szlachetne i robocze, owce, nierogacizna i drób ; wszystko 
w kraju urodzone i w stajni właściciela wychowane, machi­
ny i narzędzia rolnicze, równie w kraju zrobione lub wydo­
skonalone, niemnićj płody i wyroby krajowe w związku 
z rolnictwem i przemysłem krajowym zostające.

§ 3. AVłaściciele przedmiotów na Wystawę przesłanych, 
mają spis dokładny tychże sporządzić i najdalćj do dnia 15 
maja b. r. do Bióra c. k. Towarzystwa gosp.-roln. Krako- 
Ws *e®° Wica 8 zewska Ner 3 3 5 / 6)  przesłać.

Wszeikje przedmioty na Wystawę przesłane, naj-

późnićj w dniu 15 czerwca przyjmowane będą w miejscu 
Wystawy.

§ 6 . Bydło prowadzącym zaopatrzyć się wypada w świa­
dectwo zdrowia przez Władzę miejscową wydane.

§ 6 . Ustanowioną zostaje B l i d a  g O N |l « ( | f ) r -  
C Z ft z Prezydującego w Komisyi Wystawy, tudzież z 10 
gospodarzy złożona, w ten sposób, iż Wystawa na pięć od­
działów ze względu na rodzaj przedmiotów podzieli się, 
przeto do każdego z tych oddziałów powołanych zostanie 
po 2 Członków Towarzystwa.

Rada gospodarcza tak złożona zajmie się bezpośrednio 
urządzeniem lokalu, odbieraniem przedmiotów na Wystawę 
przesłanych i wygodnćm onychże pomieszczeniem, a oraz 
obmyśleniem wcześnćm i ugodzeniem żywności, jakiejby 
wystawiciele dla bydła swego potrzebować mogli— w ogóle 
czuwać ona będzie nad utrzymaniem porządku w miejscu 
Wystawy.

§ 7. Gdy godne uznania zwierzęta domowe, najlepsze na­
rzędzia i płody rolniczo-przemysłowe wynagradzanemi będą 
już to przez zakupno cnych, na ile fundusze wystarczą 
w celu poddania ich losowaniu, już przez udzielenie medalu 
lub pochwały na piśmie osobom, których przedmioty znaj­
dujące się na AATystawie w sposób wyszczególniający zasłu­
żą na uwzględnienie; przed otwarciem przeto Wystawy ze­
branie ogólne Członków wybierze z pomiędzy siebie Sę­
dziów, którzy oceniać będą przedmioty wskazanych sobie 
rodzajów do zakupoa przeznaczonych, jak niemnićj przed­
stawią Komisyi Wystawy kandydatów do nagród Towa­
rzystwa.

§ 8 . Po dopełnieniu tego, nastąpi losowanie przedmio­
tów zakupionych.

Życzący so oie mieć udział w losowaniu, nabyć mogą lo- 
bów w Biórze Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, lub 
ca prowiucyi u Członków Towarzystwa przez Komitet 
uproszonych, od dnia dzisiejszego aż do rozpoczęcia lo­
sowania.

Eos kosztuje t l w t t  z ł r .  I I I .  k .  i daje posiadaczowi 
prawo wygrania jednśj sztuki bydła lub innego przedmiotu.

§ 9. Losowane przedmioty tylko za okazaniem i odda­
niem wygrywającego Numeru losu odebranemi być mogą, 
za stósownćm przez odbierającego zakwitowaniem i po do­
pełnieniu ich nacechowania.

§ 10. Po odbytćm losowaniu, nastąpi rozdawanie nagród
z należytą uroczystością.

§ 1 1 . Członkowie Towarzystwa gesp. - rolniczego do 
składu Komisyi Wystawy, do Rady gospodarczćj i na Sę­
dziów powołani, mieć będą stosowne oznaki powołanie ich 
objaśniające.

§ 1 2 . Sprawozdanie z Wystawy i loteryi, tudzież bilans 
dochodów z Wystawy przez pisma publiczne ogłoszone 
zostaną.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego.
Kraków d. 1 kwietnia 185 6 r. (7 80 -----3)

S p r z e d a ż  N a s i o n
w Biórze o. k. Towarzystwa gospo- 

darczo-rolniczego krakow.
przy ulicy Szewskiej N. 335,6. gar.złr.kr.

1) Buraki cukrowe b ia łe ...................   — so
2 )  B u r a k i  O b e r d o r f s k i e  pastewne, (żół­

te, wielkie w połowie po nad ziemią rosnące) „
3 ) B u r a k i  B r u n s z w i c k i e  pastewne 

(czerwone wielkie, długie, po nad ziemią ro­
snące)  ...........................................................

4 ) B u r a k i  m i e s z a n e  (żółte, czerwone i 
białe)_ . . / .................... ........................ ...

5)  K o n i c z y n a  Ż ó ł t a  (medicago lupulina) „
6) M i e s z a n k a ,  w przewadze z rajgrasu wło­

skiego, trawy miodowój, kostrzewy owczćj i
  .

7) T r a w a  m i o d o w a  (holcus lanatus) . „
8) K ą k o l n i c a  m i ę k k a  (bromus moiiis) „
9) K ą k o l n i c a  p r z e d n i a  madrycka . . „

10) M a n n a  (Maana-gras, glyceria fluitans) na 
grunta m o k re ......................................................

11) M i e s z a n k a  (na grunta liche), z tymote- 
usza, koniczyny żółtćj, wyczki i mietlicy . „

12) M i e s z a n k a  (na grunta mierne) z tymo- 
teusza, koniczyny żółtćj, wyczki drobnćj, dac- 
tilis glomerata i t. d. ................................ „

13)  R a j g r a s  a n g i e l s k i ............................. ,
14) E s p a r c e t t a  . . * , • • ...................... „ —
15) R a j g r a s  f r a n c u s k i )  ukhmatyzowany „ —
16) K u k u r u d z a  a m e r y k a ń s k a ,  koński 

ząb  ............................................................   1 —
17) T r a w a  T y m o t e u s z a , korzec złr. 3 o (w tym 

stosunku i na garnce). m
i®) K o n i c z y n a  b i a ł a  1 c z e r w o n a  (według cen

bieżących).
19 )  L u b i n  ż ó ł t y  • • • • • » —  so
2 0 )  K o n i c z y n a  s z w e d z k a  (trifoifum ky. 

bridum, Bastardklee) na grunta wilgotne i 
wydające obfity pl°n ......................... . . „  2 4 4

2 1 )  B u l w y .......................................  . . ćw ie rć  1 —
t k a '  W  razie przesyłki za opakowanie przy każdym garncu 

dodaje się po 3 kr. m. k.

—  50

—  50

—  50
—  50

—  45
—  24
—  80 
—  53

—  38

—  45
— 24 

28

dodaje się po ■> “  '
Listy przyjmują się tylko frankowane. (848-4-6)

W e środę tojest dnia 7  b. m. odbę­
dzie się w kościele OO. Franciszka­
nów o godz. 11 zrana żałobne nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Wincentego hr. 
Tyszkiewicza, na które w żalu pogrą­
żeni braterstwo przyjaciół i pobożną 
Publiczność zapraszają.

Dom A  2-jiiętrowy
duży, z gruntu restaurowany i w jednćj części z fundamentu 
domurowany na KAZIMIERZU przy Krakowie 
położony; niemnićj l - p i c t l * O W y  tam że.. .  a każdy 
w szczególności korzystną pTzynoszący intratę —  są z wol- 
nćj ręki do sprzedania razem lub osobno pod korzystnemi 
warunkami. Bliższa wiadomość w Administracyi
„ C z a s u  ustnie lub tćż na listy frankowane udzieloną 
będzie._______________________________   (950-2)

sprowadzając od kilku lat prawdziwą an­
gielską Krowiankę (vaccina), jako najlepszą pod wzglę­
dem wpływu na dalsze zdrowie dzieci, ma honor zawia­
domić szanowną Publiczność, iż otrzymawszy najśwież- 
szy tegoroczny zbiór prawdziwćj angielskićj krowianki, 
takową szczepi łub sprzedaje. W. Anderle
(972-1-3) Mag. Chir. przy ulicy Floryańskićj N. 511.

Ważne Uwiadomienie
dla Szanow nych

Gospodyń i Gospodarzy.
O dw ołując aie do poprzedniego zaw iadom ienia Szanow nćj Pu­

bliczności, daje niniejszem  wiadom ość, że

słonina węgierska
(k tó ra  w ed łu g  mniemania wiciu osób) m ia ła  być w smaku 
niedobrą i w potrzebach kuchni n iekorzystną  — w ypraw iw szy 
takow ą z b ilu , w ed łu g  w łasnego  kilkoletniego dośw iadczenia 
okazało  się , że je s t  daleko topniejszą i sm aczniejszą od k ra ­
jow ej, tein sam em  korzy stn ie jszą  do użycia. T akow a znajduje 
się u podpisanego w  Jatkach rzeźniczych p o tl I .. S Ś -  
U praszam  przeto ła sk a w e  gospodynie, aby o rzeczyw istości 
zechc ia ły  się p rzekonać , biorąc na próbę chociaż p ó ł funta 
i o praw dzie sam e o rzek ły , i d s '  B iorący 50 funtów na raz, 
o trzym ają  znaczny rabat. (7 6 2 -5 -6 )  J .  A r m u ł o u i c i '

Ziemniaków amerykańskich
w paczkach po 1 0 0  sztuk z najlepszych l i t u  gatunków 
po 3 złr. m. k- za paczkę, doctać można w handlu na­
sion l i a z i m i e r z a  U n t k o w s k l e g n  w Kra- 
how;?-_____________________________________ (711 - 4 )

¥  bandla towarów bławataYch
ANTONIEGO WOJCZTŃSKIEGO

( 2  79) W  K R A K O W IE  (24)
utrzymywane są zaszczytnie znane ręcznego w y ro b u

konopne płótna webowe i kopowe, sto­
łow a bielizna i chustki płócienne,

za które w imieniu fabryki za pewność i trwałość pod 
odpowiedzialnością zaręczając, sprzedawanemi są w cenach 
wyższych, stósunkowo do cen tegoczesnych, rozpowszech­
nionych sztucznych i tańszych wyrobów płóciennych.

Zakład fabryczny Roberta Keller
(dawnićj Piotra Steinkellera) w Podgórzu, oznajmia sza' 
nownym właścicie om ziemskim przy nadchodzącćj por* 3 
u;rawy gruntów, iż gips jako też i kości mielonych, tak 
zaszczytnie znanych ze swych nieocenionych skutków, jak 
w dawniejszych latach, tak równie i teraz nabyć możn* 
w powyższym zakładzie, bądi wprost, bądź też za pO' 
przedniem zamówieniem.

Rzeczony zakład obowiązuje się zarazem wszelkie z*' 
mówienia odsyłać koleją do stacyj Bochni, Tarnowa i D?' 
bicy ręcząc za najspieszniejszą przesyłkę. (5  7 6 —6)

S W U I 3 M W
tak zwanych Toruńskich w kilkunastu gatunkach 
nadszedł świćiy transport do handlu

Kazimierza Rutkowskiego
(520-6-10) w Krakowie.

•I. Rieflmuller
Med. Dr. przeprowadził się do domu pod L
ulicy S. Józefa.

90 P'
(891-5-6 )

r*y

C. k. Teatr polski.
W e w torek  dnia 6go m aja na pam iątkę osobistej bytno4^  

au to ra  w naszćj sto licy  K V D Z I  kornedya w 4ch akt*^ 
przez Jó z efa  K orzeniowskiego.

Do n n m c ra  d x is ie jg ie g o  d o łą c z a  s i ;  D o d a te k

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Wy*. bar.( 
w lin. par.

przy
0 °Reaum.
T i ? ” 84
324 89
325 95

S ta n  ciep.
podług

Beaumura

+  13°6 
- f -  8  2 

4 -  3 8

Wilgotn.
powietrza
względna
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77
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Kierunek 
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P“- «

słaby
średni
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i e b

chmurno
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ciągu
od

t8 ° 0 i°0

325
327
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60
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+
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51
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północny słaby n
chmurno 

pogoda z chmurami;
t s i

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarz^dzca d ru k a rn i-



Dodatek do IV. 104 Dziennica „CZAS* z d. 6 Maja 1850.
lizpdwi.

K oncurs-A usschreibung.
[N . 6 7 9 4 .]  Z u r  E rr ic h tu n g  e in e r  n e u en  A p o th e k e  zu  

S okołów , R z eszo w e r K re ises , w ird  h ie m it d e r  K o n cu rs bis
1 5 . J u n i  1 8 5  6 a u s g e s c h r i e b e n .

J e n e  M a g is te r  d e r  P b a rm az ie , w elche sich  um  d ie  E r-  
te ilu n g  d ieses F erso n a l-B efu g n isses in  C om p eten z  se tzen  
W ollen, h a b e n  ih re  G e s u c h e  b e le g t  m it e in e r  A b sc h rif t  des 
D ip lom s a is M a g is te r  d e r  P h a rm a z ie  m it e in e r  ch ro n o lo g i- 
schen  N ach w e isu n g  ih re r  D ie n s tz e it in  in l& ndischen A p o - 
th e k e n  a is P ra k tib a n te n  u n d  S u b jec ten , ih re r  M o ra li ta t ,  ih- 
fes A lte rs  u n d  des B e sitzes  eines z u r  E r r ic h tu n g  e in e r  A p o ­
th e k e  b in la n g lic h e n  V e rm o g e n s , m it te ls t  d e r  b e tre ffen d en  
K re isb e h ó rd e , an  d ie  k. k . L a n d e s re g ie ru n g  zu  K ra k a u , b in - 
n en  d e r  b es tim m ten  K o n c u rs -F ris t  e in zu re ich en .

V o n  d e r  k . k . L a n d e sre g ie ru n g .
K rą k a u  den  2 0 te n  A p ril  1 8 5 6 .  ( 9 5 6 - 3 )

Concursausschreibung.
[Z . 3 0 6 . ]  B e i dem  k . k . K re isg e ric h te  in  T a rn ó w  is t 

e ine  A k z e ss is te n s te lle  m it dem  G eh a lte  von  3 5 0  fl. C. M . 
u nd  dem  V o rrf ick u n srech te  in  d ie  h ó h e re  G eh a ltss tu fe  von 
4 0 0  fl. C . M . in  E r le d ig u n g  g ekom m en .

E s  w erd en  dem n ach  d ie je n ig e n  w elche  sich  um  d iese 
S te lle  b e  w erben  w ollen  au fg e fo rd e rt, b in n e n  4 W o c h e n  vom  
T a g e  d e r  d r i tte n  E iu se h a ltu n g  d ie se r  K o n k u rsau ssch re ib u n g  
'o  d ie  K ra k a u e r  Z e itu n g  n C z a s“ ih re  d en  N ach w e is  Ober 
d ie  e rfo rd e rlic h e n  K en n tn isse  u n d  F a h ig k e ite n  e n th a lte n d e n  
u n d  e ig en h & n d i; g esch rieb e n en  G esu ch e  d e r  V o rsc h r if t des 
§• 1 6 . d es k a is . P a te n ts  vom  3 . M ai 1 8 5 3  Z . 81 R . G . B . 
g em ass bei dem  T a rn c w e r  K re isg e rich tsp rk s id iu m  zu  O ber- 
fe iehen . —  V o m  k. k . K re isg e ric h tsp ra s id iu m .

T a rn ó w  am  2 5 .  A p r il  1 8 5 6 .  ( 9 6 1 - 2 - 3 )

Ivundmachung.
[Z . 3 4 4  A . V .]  E in  u n g e n a n n te r  W o h lth f ite r  au s W ie n  

b a t zu  G u n ste n  d e r  d u rc h  d ie  S an  U ib ersch w e m m u n g  v e r-  
u n g liic k te n  B ew o h n er des R z eszo w e r K re ise s  d en  B e tra g  
von 2 0 fl. C M . e in g e se n d e t. In d em  m an  d ie se  m ild e  G abe 
ih re r  B estim m uD g zu fiih rt, w ird  h ie fu r  d e r  v e rb in d lie h s te  
D an k  au sg ed rflck t.

V o n  d e r  R z eszo w e r k . k . K re isb eh ó rd e .
A m  2 6 te n  A p r il  1 8 5 6  ( 9 7 4 )

Edicta.1-Voi-ladiing.
[N . J 32  6 .] V o m  k . k . B e z irk sa m te  C iężkow ice , w erd en  

n ach b en a n n te  M ilita rp flich tig e  In d iv id u e m  v o rg e lad en , b in ­
nen  6 W o ch en  se it  dem  T a g e  d e r  e rs te  E in sc h a ltu n g  des 
g eg en w ffrtig en  E d ik te s  in  das A m tsb la t C zas h ie rm it zu  e r- 
so h e in en , w id rig en s d iese lb en  a ls  R e k ru tiru n g sf lic h tlin g e  

'• th a n d e lt  w erden  w iirden .
A us R o sz to k a  L u k as  P a t i a ........................................... H N .

” „  J a k ó b  K w ie c iń s k i ........................ .......
b B ogoniow ice A n d re a s  W i g a .............................. .......
"  K ipszna  Jo h a n n  M ic h n a .............................. .......
r  C iężkow ice M ich ae l J a n a s .............................. .......
d J a m n a  A d a lb e r t  Z ię c in a .................................... n

V om  k . k . B e z irk sam te  C iężkow ice 
A m  2 8 te n  A p ril 1 8 5 6 .  ( 9 6 4 - 1 - 8 )

3 4
12
22
16

1 3 2
10

Lizitations-Ankimdigung.
[N . 4 3 1 7 .]  Z u r  V e rp a c h tu n g  des im  Ja s lo e r  K r e i s e g e -  

ie g e n tn  R e lig io n sfo n d sg u te s  B ie ró w k a  m it C h rzss tó w k a  
und  N ie p la  vom  2 4  Ju n i  1 8 5 6  b is  d ah in  1 8 6 2  w ird  am  
2 6 te n  M aj 1 8 5 6  u m  1 0  U h r  V o rm itta g s  in  d e r  A m ts- 
k anzle i d e r  J a s lo e r  k . k . F in a n z -B e z irk s-B e h o rd e  d ie  óffen- 
'l ic h e  L iz ita tio n  c b g e h a lte n  w erd en .

D ie  E r tra g s ru b r ik e n  d ieses G u tes  s i n d :
1. A n  A ckerg rO nden  3 4 5  Jo c h  1 2 0 2  Q  K la f te r  

„ G a r te n  4 „ 1 5 6 0  „  „
„ W ie se n  59  „  1 3 1 4 ,  „
„ H u tw e id en  19  „ 9 7 „ „
,  T e ic b g r i in d e n  2 „ 2 3 0 „  „

w ozu e in  In v e n ta ria la n b a u  v o n :
4 6  K o re tz  1 6  G arnetZ  W in te r  W e itz e n

65 V 8 r> K o m

41 n
— 19 G e rs te

141 j )
—

V H ab er

31 V 8 91 H a id e n

4 V 16 99 E rb se n

1 8
*

B ohnen

3
7)

V 16 H anfsaam en  u n d

2 1) 2 4 99 L e in saam en  g eh ó rt.
2 . D as au ssch liessen d e  P ro p in a tio n s re c h t in  d en  DOr- 

fern  B ie ró w k a , N ie p la  u n d  C hrząs tó w k a . 
s - D as R e c h t z u r  B e n titzu n g  d e r  v o rh an d en en  W o h n u n d  

W  irthschafcsgebH ude.
D e r  A u sru fsp re is  b e tra g t  1 5 2  5 fl. 4 3 V 4 k r . CM . 

w ovon z eh n  p ro z e n t b e i d e r  L iz ita tio n  a ls A n g e ld  
("V adium ) von  d en  P a c h tlu s tig e n  zu  e r le g c n  sind .

A u sse r  den mQndlichen A nbo then , werden auch 
schriftliche Offerte  augenom m en werden.

D ie  P ae h tb e d in g n isse  w erd en  v o r d e r  L iz ita tio n  
v o rg e le se n , u n d  k ó n n en  b e i d e r  J a s lo e r  k . k . K a m e -  
ra l-B e z irk s -V e rw a ltu n g  e in g eseh en  w erden .

\  on der k ,. k . Finanz-Landes-D irection.
K ra k a u  d en  2 8 te n  A p r il  1 8 5 6 .  ( 9 5 5 - 2 - 3 )

N - 3 0 7 3 .  E d i c t .  ( 9 6 2 - 2 - 3 )

V om  k . k . T a rn o w e r  K re isg e r ic h te  w erd en  F r .  L udo- 
wica K o m a r , Sofie N ie d z ie lsk a , A n g e la  R om anow ska, 
C hristine  K o m ar, M a rie  S k rz y ń sk a , A n to n  u n d  K a r l  F re i-  
“ er*n v. L ipo w sk i B ehufs d e r  Z uw eisu n g  d es  m it E rla ss  
d e r  K ra k a u e r  k . k . G ru n d e n tla s tu n g s -M in is te r ia l C om m is- 
®*°u vom  2 8 . J u n i 1 8 5 5 . Z ah l 3 67 0 f a r  d as im  B o c h n ia r  
Jvreise lib . D orn. 3 6 5 . p ag . 4 5 4 .  lieg en d en  G u tes N iżow a 
^ i l l i g t e n  U r b a r ia l - E n tsch k d ig u n g sk a p ita ls  p r . 8 0 90  fl.

 ̂ h  kr. C. M., diejenigen denen ein Hypothekarrecht auf

den genannten  G iite rn  zusteht hiem it aufgefordert, ihre 
F orderungen  und A nspriiche langstens bis zum 3 0  Ju n i 
1 8 5  6 beim  k . k . G erichte schriftlich cder m iindlich an- 
zumelden.

D ie  A n m e ld u n g  h a t  zu  e n th a lte n :
a )  d ie  g e n a u e  A n g a b e  des V o r-  und  Z u n a m e n s , d a n n  

W o h n o r te s  ( H a n s - N r o )  des A n m eld ers  u n d  se ines 
a llfa llig e n  B e v o llm a e h tig te n , w e lch e r e in e  m it  d en  
g ese tz lich en  E rfo rd e rn issen  v e rse h e n e  u n d  le g a lis ir te  
V o llm ach t b e izu b rin g en  h a t ;

b )  d en  B e tra g  d e r  an g esp ro c h e n e c  H y p o th e k a rfo rd e ru n g , 
sow ohl b ez iig lich  des C a p ita ls ,  a ls  a u c h  d e r  a llfa l­
lig en  Z in s e n , in  so w e it d ie se lb en  e in  g le ic h e s  P fsn d -  
re c h t  m it dem  C a p ita le  g e n ie s se n ;

c )  d ie  bO cberliche B e ze ich n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  P o st, 
und

d )  w enn d e r  A n m e ld e r se in e n  A u fc n th a lt  a u sse rh a lb  des 
S p re n g e ls  d ieses k . k . G e r ic h te s  h a t ,  d ie  N a m h a ft-  
m ach u n g  e in es h ie ro r ts  w o h n en d en  B e v o llm aeh tig ten , 
zu r A n n ah m e g e r ic h tlic h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig en s 
d ie se lb en  le d ig lic h  m itte ls t  d e r  P o s t  a n  d en  A n ­
m e ld e r , u n d  zw ar m it g le ie h e r  R e c h tsw irk u n g , 
w ie d ie  zu  e ig en en  H a n d e n  g esch eh en e  Z u s te llu n g , 
w iird en  a b g e se n d e t w erd en .

Z u g le ic h  w ird  b e k a n n t g em ach t, d ass  d e r je n ig e  d e r  d ie  
A n m eld u n g  in  o b ig e r  F r i s t  e in z u b r in g e n  u n te r la sse n  w firde, 
so angeseb en  w erd en  w ir d ,  a ls  we n n  e r  in  d ie  U ib e r-  
w eisung  se in e r  F o rd e ru n g  a u f  das o b ig e  E n tla s tu n g s  - C a­
p ita l nach  M a ssg ab e  d e r  ihn  tre ffen d en  R e ih e n fo lg e  
e in g ew illig e t h a t t e ; dass e r  fe rn e r  b e i d e r  V e rh a n d lu n g  
n ic h t w e ite r  gehO rt w erd en  w ird . D e r  d ie  A n m eld u n g s- 
fr is t  V ersau m e n d e  v u r lie r t  a u c h  d as R e c h t j e d e r  E in -  
w en d u n g  u n d  je d e s  R e c h tsm itte l  g e g e n  e in  von  d en  e r- 
sc h e in en d en  B e th e ilig ts n  im S in n e  §. 5 des ka is . P a -  
te n te s  vom  2 5. S ep tem b er 1 8 5 0  g e tro ffen es U eb ere ito  
k o m m e n , u n te r  d e r  V o ra u ss e tz u n g , d ass  se in e  F o rd e ­
ru n g  n ach  M ass ih re r  b d ch erlio h en  R a n g o rd n u n g  a u f  das 
E n tla s tu n g s-C a p ita l iib e rw iesen  w o rd e n , o d e r  im  S in n e  
des § . 2  7 des k a is . P a te n te s  vom  8. N o v em b er I S 53  
a u f G ru n d  u n d  B o d en  v e rs ie h e r t g e b lie b e n  ist.

A us dem R athe des k . k . K re isg e ric h te s
T a m o w  am  1 4  F e b ru a r  1 8 5  6.

E d i c t .
[Z . 1 3 7 9 - ]  V om  k. k . T a rn o w e r  K re isg e r ic h te  w er­

d e n  in  F o lg e  E in sch re iten s  d e r  F r .  E lisa b e th  D y d y ń sk a  
g eb . F re iiu  P rz y c h o c k a  B ehufs d e r  Z uw eisu n g  d es m it 
E rla s s  d e r  K ra k a u e r  k . k . G ru n d e n tla s tu n g s  - M in is te ria l-  
K om m ission  vom  1 5 . M arz 1 8 5 5 .  Z. 1 4 5 8 .  f iir  d ie  im 
B o c h n ie r  K re ise  lib . D om . 3 0 3 .  png. 3 7 7. N . 8 . h ae r . 
lieg en d en  G iiter R a c ib o rsk o  sam m t a t t .  W itk o w ice  bew il- 
lligt.cn U rb a ria l - E n ta e h a d ig u n g sk a p ita ls  p r .  1 9 1 5 0  (1. 
3 5  k r .  C. M ., d ie je n ig e n , d en en  e in  H y p o th e k a rre c h t au f 
d en  g e n a n n te n  G iite rn  z u s te h t ,  b ie m it a u fg e fo rd e r t, ih re  
F o rd e ru n g e n  u n d  A nsprfiche la n g s te n s  b is zum  le tz te n  
J u n i  1 8 5  6 b e i d iesem  k . k. G e ric h te  sch riftlich  o d e r rnfind- 
lich  an zum eldcn .

D ie A n m eld u n g  h a t  zu  e n th a lte n :
a )  d ie  g e n a u e  A n g a b e  d es V o r-  und Z u n a m e n s , dann  

W o h n o rte s  (H a u s -N ro .)  d es A n m eld e rs u n d  se ines 
a llfa llig e n  B e v o llm a e h tig te n , w elch er e in e  m it den  
g ese tz lich en  E rfo rd e rn issen  v erseh e n e  und  leg a lis ir te  
V o llm a c h t b e izu b rin g en  h a t ;

b )  d en  B e tra g  d e r  an g esp ro ch en en  H y p o th e k a rfo rd e ­
ru n g , sow ohl b ez iig lich  des C a p ita ls , a ls au ch  d e r  
a llfa llig en  Z insen , in  so w eit d iese lb en  e in  g le ich es  
P fa n d re c h t m it dem  C ap ita le  g e n ie s se n ;

c) d ie  b ficherlich e  B ezeicbnung  d e r  a n g e m e ld e te n  Post, 
und

d )  w enn  d e r  A n m eld er se inen A u fe n th a lt  aussi rh a lb  des 
S p re n g e ls  d ieses k . k- G ericht.es h a t, d ie  N am h aft-  
m ach u n g  e ines h ie ro rts  w ohn en d en  B e v o llm aeh tig ten , 
z u r  A n u ah m e g e rich tlic h e r  V e ro rd n u n g e n , w id rig en s 
d iese lb en  led ig lich  m itte ls t d e r  P o s t  an  d en  A n m el­
d e r , u n d  zw ar m it g le ieh er R ech t sw irk u n g , w ie d ie  
zu e ig en en  H anden  g eschehene Z u sto llu n g , w firden

a b g e s e n d e t w erden .
Z u g le ic h  w ird  b ek an n t g e m a c h t, dass d e r je n ig e , d e r  

d ie  A n m eld u n g  in  o b ig e r  F r is t  em z u b rm g e n  u n te r la sse n  
w iird e , so an g eseh en  w erden  w .rd , a ls w enn  e r  d ie  U ib e r-  
w eisu n g  se in e r  F o rd e ru rg  a u f  das o b ig e  E n tla s tu n g s -R a -  
p ita l nach  M assgabe d e r  ihn  treffenden  R e ih e n fo lg e  e in ­
g e w illig e t h & tte ; d e r  d ie  A nm eldungsfrist V ersau m e n d e  
v e r l ie r t  auch  d as  R e c h t je d e r  E in w en d u n g  u n d  je d e s  
R e c h tsm itte l  g e g en  e in  von den o rachem enden  B e th e i-  
l ig te n  im  S in n e  §. 5 des kais . P aten tee  vom  2 5 S ep tem b er 
1 8 5 0  g e tro ffen es U ebere in k o m m en . u n te r  e r  o rau sse- 
t z u n g , dass se in e  F o rd e ru n g  nach M ass ih r e r  b u ck e rlicb en  
R a n g o rd n u n g  auf das E n tla s tu n g s  - C a p ita l U berw iesen  
w o rd e n , o d e r  im  S inne  des §. 27 des kais . P a te n te s  vom  
8 te n  N o v e m b e r  1 8 5 3  a u f G rund  und  B oden  v e rs ie h e r t 
g e b lie b e n  is t.

A us dem  R a th e  d es k . k . K r e i s g e r i c h t e s .

T a rn o w  am  12  M arz 1 8 5 6 . ( 9 6 0 - 2 - 3 )

—  J o h a n n  D u d e k ........................ ..............
M łynne Jo h a n n  F l o r e k ........................ ..............
P isarzow a M ic h a e l F rą c z e k  . . . --------
Przyszow a T h eo p h il K ow alsk i . . —■—
R oztoka M a rtin  M ilzeck i . . . . --------
S iek ierczyna 8 im o n  K a la ta  . . . --------
Snopnice a d e lig  E lie  S u sk en d  . . --------

B a rth o lc m e u s  S z e w c z y k --------
K ostrza  R y je  M e lh io r  K u b a c y k  . 1 8 3 0
K oszary A lb e r t  K o z a ........................ ..............
L im anow a S a u l W o l f ........................ ..............
M łynne L a u re n z  P t a k ........................ ..............
P isarzow a J ó z e p h  S era fin  . . . . --------
R oz toka  M oses F e id e lb a u m  . . . ---------
S iekierczyna J a k ó b  W rz e c io n k o  . --------
Ja s trz ę b ie  A ro n  A in s te r  . .  . . 1 8 2 9
Lipow e A n ton  S t a n i s z ........................ ..............
L im anow a K a z im ir  G a re a rz  . . . — —
Ł ukow ica J a k ó b  T rz a sk o w sk i . . --------
R o z to k a  P a u l W i e l e k ........................ ..............
S iek ierczyna J a k ó b  L is  . . . . --------

A lb e r th  K a lla ty n a  . . — —
S tro n ie  Ja k ó b  U r b a n i k ........................ .............
Zbykow ice P h ilip  D e c k e r t  . . . ___—

au fg e fo rd e r t b in n en  6 W ochen  h ie ra m ts  zu  ersch e in en
u n d  ih re  u n b e fu g te  A bw esenheit h ie ra m ts  zu  re c h tfe rti-
g e n , w id rig en fa lls  geg en  d iese lb en  a ls  R e k ru tiru n g sp f lic h t-  
lin g e  das A m t g eh an d e ld t w erd en  w firde.

V om  k. k . B e z irk sa m te .
L im anow a am  2 4  A p ril 1 8 5 6 .  ( 9 4 2 - 2 - 3 )

E  d i e t .

V o n  d e r  k . k . T a rn o w er K re isg e r ic h te  w ird  b e k a n n t 
g e m a c h t , d ass  am  9ten  Ju li  1 8 5 o  J a k ó b  C a b a lsk i, P fa r-  
r e r  r i t .  la t. in  G ałuszow ice T a rn o w e r  K re ise s  im  B a d e  
zu  T ó p litz  n a e h s t  T re n tsc h e in  m it H in te r la s s u n g  e in e r  
le tz tw illig e n  A n o rd n u n g  dd to  G a łu szo w ice  2 0. M a i 1 8 4 5 ,  
g e s to rb e n  s e i ,  w egen  d er g e se tz lich en  W irk u n g s lo s ig k e it  
d e r  E rb se in se tz u n g  a b e r  d e r  V e rla sse n sc h a ftsa b h a n d lu n g  
nach  d e r  g ese tz lich en  E rb fo lg e  verm dge, H o fk a n z le id e k re -  
te s  vom  2 7. S ep tem b er 1 8 0  7 u n d  l lo fd e k re te s  vom  2 7. 
N o v em b er 1 8 0  7 m it A u fre c h th a ltu n g  d e r  k o d iz illa risc h e n  
V e rfiig u n g e n  d ie se r  le tr tw illig e n  A n o rd n u n g  m it  A u sn ah - 
a e  je d o c h  d e r  d u rc h  d ie  S c h e n k u n g su rk u n d e  d d tto  2 7.

1 6 6
44
17
70
4 6
64 
4 3

1 8 6
3
6

14
41
65 
13 
12  
5 0

8
66  
87  
56  
4 9  
64

7
20

M ai 1 8 4 7  b eh o b en en  V erm k ch tn issb estim m u n g  fń r J u s t i -  
n a ,  Anna z. n. Dobrzeńska S ta ttg e g e b sn  w urde .

E s  w erden sonach d ie  d em  N am e.n u n d  W o h n o rte  nach  
u n b ek an n ten  zu r E rb fo lg e  in  e in e n  d r i tth e il  des N ach- 
lasses beruffenen V e rw a n d te n  d es E rb la s se rs  m itte ls t  ge- 
g e n w a rtig e n  E d ik tes  a u fg e fo rd e r t ,  ih r  E rb re c h t b innen  
E inern  J a h re  von den u n te n  g e s e tz te n  T a g e  g e r e c h n e t , 
b e i d iesem  G erich te  anzum elden  u n d  u n te r  A u sw eisu n g  
ih re  E rb s e rk la ru n g  an zu b rin g en , w id r ig e n fa lls  d ie se  V e r-  
la ssen sch aft f i ir  w elche inzw ischen H r. E d m u n d  O raczew ­
sk i P fa r re r  in  M ie lec  als V erla ssen sc h a fts  K u ra to r  be- 
e te llt  w orden  i s t ,  m it je n e n  die sich  w e rd e n  e rb s e rk la r t ,  
u n d  ih re  E rb re c h ts t i te l  ausgew iesen h a b e n , v e rh a n d e lt  
u n d  ih n en  e in g e a n tw o r te t , d e r  n ich t a n g e tre te n e  T h e il  
d e r  V erla ssen sc h a ft o d e r  a b e r  w enn sich N ie m a n d  e rb s ­
e r k l a r t  h a t t e , d ie  g an ze  V erlassen sch aft vom  S ta a te  a ls  
e rb lo s  e in g ezo g en  w urde .

A us dem  R a th e  des k . k. K reisg erich tes .
T a rn ó w  am  2 6. F e b ru a r  1 8 5  6 .___________ ( 9 3 5  — 3 )

Edictal-Vorladung.
[ 1 4 0 3 ]  V om  k . k . B e z irk sa m te  D om brow a T arn o w e r 

k r e is e s  w erd en  d ie  dem  W o h n o rte  nach  u n b e k a n n te n , be i 
d e r  h e u r ig e n  R e k ru tiru n g  n ic h t e rsch ien e n  M ilit& rpflichti- 
g en  a u fg e fo rd e r t , b in n en  v ie r  W o ch en  vom  T a g e  d er 3 te n  
E in sc h a ltu n g  d ieses E d ik te s  in  ih re  H e im a th  zurU ckzu- 
k e h re n , u n d  d e r  M ilita rp flic h t zu en tsp rech e n , a is sonsten 
d iese lb e  a ls  R e k ru tiru n g s f lic h tlin g e  b e h a n d e lt w erd en  w urden.
M alec L o re n z  W a c h a  . . . . . . HN. 19

99 A d a lb e r t  B ą c z e k  . . . —
A d a lb e r t  M a ch n ik  • • 8
Jo h a n n  S a ła d y g a  . . . 4
T h o m as S iu d a  . . . . 19

S m yków  w ielk i J o s e f  M e n k a l . . . . 2 2
D o m brow a A d a lb e r t W ą ż  . . . . 4
R a d w an M ath ias S ta rz y ń sk i . . * * V 1
G ruszów F ra n z  L eżoń  . . . . •  •  99 78

n A le k sa n d e r G ry g lew sk i . * * » 1
S w id ró w k a T h o m a s K ram arczy k  . . •  •  99 1 4
R ad g o szcz A d a lb e r t  G ad z ia ła  . . . r 4 0 3
G ro n d y M a th ia s  L iz a k  . . . . 32
Ł ę k a  Z ab ieck a J o s e f  S zu m ig a  . . . . 4
L uszow ice J o s e f  M ic h a lik  . . . . 32

D o m b ro w a tm i 2 6 A p r il  1 8 5 6 . ( 9 5 1 - 2 - 3 )

Kundniachuiig1.
[N ro  6 1 4 8  F in .]  1 )  B e i d e r  am  i 5 t en A p r il  d. J .  

s ta ttg e fu n d e n e n  6 ten  V e rlo su n g  d e r  au s d e r  E in lo su n g  
d e r  K ra k a u -O b ersch le s isch en  E  se n b a h  i e n ts ta n d e n e n  O b li-  
g a tio n en , dan n  b e i d e r  h ie ra u f  vo rg cn o m m eu en  7 ten  V e r­
lo sung  d e r  P i io r i ta t s  - A k tie n  d ie se r  E ise n b a h n  sind  d ie  
in  d en  n ach s teh en d en  2 V e rz e ic h n is se n  n ach  d e r  a r ith -  
m etisch en  R e ih e n fo lg e  ih re r  N u m m e rn  au fg e f iih r te n  E f- 
fek ten  d u rch  d as L o s getro ffen  w orden .

2 )  D ie  b a re  A u szah lu n g  der g< lo s te n  O b lig a tio n e n  
e rfo lg t am  l t e n  J u i i  d. J .  b e i dem  W e c h se lh a u se  E . 
H eim ann  in  B res lau  g e g e n  B e ib r in g u n g  d e r  O rig n a l-O b li-  
g a tio n cn , d e r  d azu  g e h ó r ig e n  T a lo n s  u n d  d e r  noch  n ic h t 
fa llig e n  Z insen k o u p o n s n ach  dem  N o m in a lb e tra g e  in  T h a -  
le rn  p reu ss iech  C ou ran t.

8 )  D ie  vevlosten  P rż o rita ts -A k tie n  d e r  K rak au  - O b e r­
sch lesischen  E is e n b a h n  w erd en  am  l t e n  J u l i  d . J .  bei 
d e r  L an d es - H a u p tk a sse  in  K ra k a u , u n d  zw ar g le ich fa lls  
n ach  dem  N e n n b e tra g e  in T h a le rn  p reu ss ich  C o u ran t ge- 
g en  B e ib r in g u n g  d e r  O r ig in a l-A k tie n  u n d  d e r  no ch  n ic h t 
f iillig en  Z in scn k o  po n s b a r  zu ru ck g ezu h lt.

4 )  R U cksit h tlic h  des V e rfa h re n s  in  je n e n  F a l l e n ,  wo 
v e r lo s te  O b lig a tio n e n  o d e r P rio r itk ts -A k tie n  o d e r  d ie  uoch 
n ic h t v erfa llen e n  Z in sen k o u p o n s o d e r  d ie  T a lo n s  n ich t 
b e ig e b ra c h t w erd en  k ó n n eo , w ird  sich  a u f  d ie  d ie ssfa lli-  
g en  B e stim m u n g en  d e r  K u n d m ach u n g  fiber d ie  am  15 ten  
A p ril  1 8 5 1  S ta t t  g e h a b te  V e rlo su n g  bezogen .

5 )  Die, In to re sse n  d e r  K ra k a u -0 b e rsc h le s is c h e n  E ise n -  
b ah n -O b lig a tio n e n  w erd en  am  V e rfa lls ta g e  bei dem  W e c h ­
se lh au se  E . H e im a n n  in  B re s la u , d ie  Z in sen  v o r d e n  P rio -  
r i ta ts -A k tie n  d ie se r  B a h n  fiber b e i d e r  L an d e a -H a u p tk a sse  
in  K ra k a u  g e g e n  B e ib r in g u n g  u n d  nach  vorl&ufigen L i -  
q u id iru n g  d e r  b e z iig lic h e a  C oupons nach  dem  N o m in a l­
b e tra g e  in  T lia le rn  p reu ss isch  C o u ran t g e z a h lt.

6 )  V o n  d en  am  1 5 te n  A p r il  1 8 5 4  v e r lo s te n  K ra k  u - 
O b e rsc h le s isc h e n  E is e n b a h n -O b lig a tio u e n  sin d  d ie  N u m - 
lu ern  1 4 8 7 ,  8 7 1 1 ,  1 3 ,0 9 6  u n d  1 5 ,0 5 7 ,  von d en  am  1 5 . 
A p r i l  1 8 5 5  v e rlo s ten , d ie  N u in m ern  1 9 5 3 , 3 9 0 9 ,  7 0 3 4 ,  
? 3 7 5 ,  8 l 9 y ,  1 3 ,8 1 8 ,  1 4 ,7 9 0  und  1 5 ,3 9 3 ,  d an n  von 
d en  am  I 5 t e n  A p ril  1 8 5 5  v e rlo s te n  K ra k a u -O b e rs c h le s i-  
s c h tn  E ite n b a h n -P r io r i ta ts -A k tie n  d ie  N u iom ern  1 0 2  0 z u r  
R fic k z a h lu n g  b ish e r  n ic h t p ro d u z ir t  w orden.
V o n  d e r  k . k . S ta a tssc h u ld e n  -  T ilg u n g sfo n d s  -  D ire k tio n .

W ien  am  2 3 te n  A p ril  1 8 5  6.

Verzeichniss
e r  a r* thm etisch  g e o rd n e le n  I 9 N u m m ern , w elche in  d e r  

am  1 5 te n  A p r i l  1 8 5  6 v o rg enom m ennen  S ieb en ten  V e r lo ­
su n g  d e r  P r io r i ta ts -A k tie n  d e r  K rak au  O b ersch le sisch en  
E is e n b a h n  g e z o g e n  w orden  sin d .

P rio rita e ts-A c tie n -N u m m e rn . -

Einberufungs-Edict.
IN . 12 7 7.] V o n  k . k . B e z irk sam te  r a  L im anow a S an- 

d ece r K re ise s  w erd en  n ach b en a n n te  M ilita rp flic h tig e  bei 
d e r  H au p tlo su n g  au sg eb lieb en e  und dem nftchst z u r  S te l-  
lu n g  a u f  d en  A sse n tp la tz  b e ru fe n e  In d iv id u e n , a ls :
H . N . 1 A us P ie k ie łk o  L e ib  F a e r b e r ........................

K osie lów ka S im on Sliw a . . . .
M stów  L e ib  G oldm ann . • • • •

— - B e rl G o ld m a n n .........................
M ę c in a  A n to n  L u p p a ............................
N ow e R y b ie  J ó z e f  K oczem ba . . 
Ł o so sin a  g ó rn a  S te fan  P y rc  . • •
M stów  A b rah am  G oldm ann  . • • 
S iek ie rczy n a  J a k ó b  W o ja k  . • • 
L im anow a Jo h a n n  B ied ro ń  . • • 
M ęcin a  S im on D z ięd z io łek  . • •

4 6
3 3
33
2 5
42
63
33
14
9 0
59

1 8 3 4
1 8 3 3

1 8 3 2

1 8 3 1

1 1 1 > 1 2 9 ,  1 6 3 ,  9 5 7 ,  9 9 3 ,  1 0 2 4 ,  1 2 2 4 ,  12 5 8 ,
2 6 8 0 ,  3 0 1 8 ,  3 2 8 0 ,  8 2 9 5 ,  8 5 5 8 .

Verzeichniss
er a r i th m e tis c h  g e o rd n e te n  1 0 5  N u m m e rn , w elche  in  d e r  

am  1 5 te n  A p r il  1 8 5  6 v o rg enom m enen  S echsten  V e rlo su n g  
d e r  K ra k a u  O b e rsc h le s isc h e n  E isen b ah n -O b lig a tio n en  g e ­
zo gen  w o rd en  sind .

Obwieszczenie.
[L . 6 1 4 8  M. F .]  1 )  P rz y  o dby tem  w d n iu  15  k w ie ­

tn ia  r. b . szóstem  lo sow an iu  ob li acy j, w ydanych  z  pow o­
d u  k u p n a  k o le i że lazn ó j K rak o w sk o -G ó rn o -S z lą sk ió j, tu ­
dzież  p rz y  p rzed sięw zię tem  n a s tę p n ie  siódm em  losow aniu  
akcy i p ie rw sze ń stw a  rzeczo n ć j k o le i że lazn ó j, w ylosow ane 
z o s ta ły  zap isy  w  um ieszczonych  pon iżó j w ykazach , w ed łu g  
p o rz ą d k u  a ry tm e ty c z n e g o  n u m eró w  u l .ż o n y c h , w y szcze­
gó ln ione .

2 )  W y p ła ta  w ylosow anych  ob lig acy j u sk u te czn io n ą  b ę ­
d z ie  w d n iu  1 lip c a  r . b . p rz e z  dom  b a n k ie rsk i E  H e i-  
m ann  w W ro c ła w iu , w e d łu g  n o m inalnćj w arto śc i, w ta la ­
rach  p ru sk ic h  k u ra n t  z a  z łożen iem  o ry g in a ln y ch  akcy j n a ­
leżn y ch  do  n ich  assyg n acy j ( T a lo n u )  i u b ie g ły c h  ju ż  k u ­
ponów  p ro cen to w y ch .

3 )  W ylosow ane ak cy e  p ie rw sze ń stw a  K rak o w sk o -G ó r- 
n o -S z lą sk ić j k o le i że lazn ó j, w y p łaco n e  z o s ta n ą  w ek . K a ­
sie  g łó w n ó j w K rak o w ie , ró w n ież  w n om inalnó j w arto śc i 
w ta la ra c h  p ru sk ic h  k u ra n t ,  z a  z ło żen iem  o ry g in a ln y ch  
akcy j i  n ie u b ie g ły c h  je s z c z e  kup o n ó w  p ro cen to w y ch .

4 )  P o stęp o w a n ie  w  ty m  ra z ie , g d y b y  w ylosow ane ob li- 
g acy e  a lb o  ak cy e  p ie rw sz e ń s tw a , lu b  tóż  n ie u b ie g łe  j e ­
szcze k u p o n y  p ro cen to w e a lb o  w reszc ie  assy gnacye n a  ta ­
kow e z ło żo n e  byó n ie  m o g ły , o d b ęd z ie  się w e d łu g  p rz e ­
pisów  obw ieszczen iem  w sk u tk u  lo so w an ia  n a  d n iu  1 5 g o  
k w ie tn ia  1 8 5 1  r .  o d b y teg o  w ydanym  i o g łoszonych .

5 )  P ro c e n ta  od  o b lig acy i k o le i że laznó j K rak o w sk o - 
G ó rn o -S z lą sk ie j, b ę d ą  w yp łaco n e  w  d n in , w  k tó ry m  też  
u b ie g a ją  p rz e z  dom  b a n k ie rsk i E . H eim an n  w W ro c ła w iu , 
o l  o b lig acy j zaś p ie rw sze ń stw a  rzeczonój k o le i w c . k . 
K asie g łó w n ó j K rak o w sk ie j z a  ich  z łożen iem  i p o p rz e ­
dz ić  m a jącem  o krachow an iem  do ty czący ch  kup o n ó w , a  to  
w ed łu g  rzeczyw is tó j w a r to śc i  w  ta la ra c h  p ru sk ic h  k u ra n t.

6 ) Z  o b lig acy i k o le i żelaznó j K rak o w sk o -G ó rn o -S z lą -  
skiój w dn iu  15 k w ie tn ia  1 8 5 4  w y lo so w an y ch , n ie  z o ­
s ta ły  d o tą d  p ro d u k o w an e  do w y p ła ty  N r . 1 4 8 7 ,  8 7 1 1 ,  
1 3 ,0 9 6  i 1 5 ,0 5 7 ,  z w ylosow anych  ty ch że  ob ligacy j w  d n .  
15  k w ie tn ia  1 8 5 5  r .  N r .  1 9 5 3 ,  3 9 0 9 ,  7 0 3 4 , 7 3 7 5 ,  
8 1 9 9 ,  1 3 ,8 1 8 ,  1 4 ,7 9 0  i 1 5 ,3 9 3 , w reszc ie  z  w y losow a­
nych  w d n iu  15  k w ie tn ia  1 8 5 5  r . akcy j p ie rw sze ń stw a  
K rak o w sk o -G ó rn o sz ląsk ió j ko lei że laznó j Nr. 1 0 2 0 .

Z  ck . D y rek cy i u m o rzen ia  D łu g ó w  P a ń stw a .

W ie d e ń  d n ia  2 3  k w ie tn ia  1 8 5  6 .

W y k a z
p o rząd k iem  ary tm ety czn y m  u ło ż o n y  19  tu  num erów , k tó re  
p rz y  odbytóm  w  d n iu  1 5  k w ie tn ia  1 8 5 6  r . siódm óm  loso­
w an iu  A kcyj p ie rw sze ń stw a  K ra k o w sk o -g ó m o -sz lą sk ió j k o ­
le i żelaznó j w y c iąg n ię te  z o s ta ły .

-  N u m e ra  A k cy j p ie rw sz e ń stw a .
1 3 4 3 ,  1 7 0 3 ,  1 9 8 0 ,  2 1 3 0 ,  2 5 1 8 , 2 6 0 7 ,

4 2 ,  2 5 ,  & 8 5 1 2 2
8 1 9 8 ,  3 2 7 8 ,  3 3 8 5 ,
5 6 7 5 ,  5 6 9 7 ,  5 7 1 3
8 2 2 2 ,  8 4 8 8 ,  8 8 2 4 ^

W y k a z
p o rz ą d k ie m  a ry tm e ty c z n y m  u ło żo n y  1 0 5  num erów , k tó re  
p rzy  o d b y tó m  W d n iu  1 5 m  k w ie tn ia  1 8 5 6  szóstóm  losow a­
n iu  O b lig a c y j k o le i że laznó j K rak o w sk o -g ó rn o -sz lą sk  ój 
w y c ią g n ię te  z o s ta ły .

O b lig a tio n s-N u m em , Numera O b lig acy j.

2 7 4 ,
3 6 0 7 ,
5 8 6 7 ,
8 9 5 2 ,

1 0 ,8 8 5 ,  1 0 ,5 7 5  , 1 0 ,5 9 3 ,
1 1 ,9 5 3 ,  1 1 ,9 8 8 ,  1 2 ,2 6 1  ,
1 3 ,7 9 8 ,  1 3 ,8 4 9 ,  i 4 , 0 5 6  ,
1 5 ,8 4 7 ,  1 5 ,9 7 7 ,  1 6 ,5 1 4 ,
1 7 ,2 0 2 ,  1 7 ,2 4 9 ,  1 7 ,8 3 8 ,

7 6 6 ,  
4 2 1 3 ,  
5 9 9 1 , 
9 3 4 6 ,  

1 0 ,7 4 2  . 
1 2 ,3 5 3 ,  
1 4 ,4 9 6 ,  
1 6 ,6 1 3 ,  
1 7 ,8 1 3 ,

1 3 7 6  
4 3 6 8 , 
6 0 2 7 ,  
9 3 6 4  ,

1 5 8 4 ,
4 3 8 0 ,
6 0 6 4 ,
9 5 1 1 ,

1 6 4 9 ,
4 5 6 2 ,
6 9 9 7 ,
9 5 6 4 ,

1 7 5 0 ,
4 6 9 8 ,
7 0 0 8 ,
9 9 9 4 ,

1 1 ,0 5 7  , 1 1 ,1 8 8 ,  1 1 ,2 7 5 ,
1 2 ,7 1 6 ,  1 2 ,7 4 9  , 1 3 ,0 9 5 ,
1 4 ,7 9 9 ,  1 4 ,9 2 0 ,  1 4 , 9 3 1  ,
1 6 ,6 4 3 ,  1 6 ,6 8 6 ,  1 6 ,6 9 5 ,
1 7 ,9 1 7 .

2 5 0 5 ,  2 6 4 6 , 2 7 0 1 ,

4 9 3 5 , » 1 7 8 ’ 5 4 5 5 ,
7 0 5 2 , 7 3 6 0 , 7 7 7 5 ,
1 0 , 0 3  9, 1 0 ,2 7 0 ,

1 1 ,3 1 0 , 1 1 ,3 3 3 ,
1 3 ,1 8 5 ,  1 3 ,1 8 7  ,
1 5 ,2 0 3 ,  1 5 , 2 9 8 ,

1 W 7 9 ,  1 6 ,9 1 5 ,

2 9 7 0  3 1 6 7 ,
5 5 9 1 ,  5 6 4 5 ,
7 8 6 4 ,  8 015 .,

1 0 ,3 0 8 , 1 0 ,3 2 8 ,
1 1 ,7 8 5 , 1 1 ,9 3 4 ,
1 3 ,5 1 0 , 1 3 ,721 ,
1 5 ,5 0 7 , 15 ,796 ,
1 6 ,9 1 6 , 1 7 ,0 7 5

( 9 6 3 ~ 2 j



■ n s e r a t y .

Do fabryki i pralni
»  u l i c y  G r o d z k i e j  W . S 3  i  k r a m u  3

w R ynku, nadszedł świeży transport

kapeluszy słomkowych
różnego gatunku po cenach nadzwyczajnie tanich.

( 9 2 7 - 3 )  __  ___

D as einzig ausschliessliche

II it u ii I - 1) e |i o i
des im In n -  u. A uslande ruhm lichst bekannten

Echt persischen
HVSEKTENPDLVERS

vom S e lb ste rzeu g er. _ _

Joh. Zacherl aus T iflis m  A sien
befindet sich in W ien, Stadt, Goldschmidgasse Nr. 624.

Nachdem  ich  es se it e in er R eihe von Ja h ren  nach P e ­
t e r s b u r g ,  K onstan tinope l, W ien . wo ich es schon viele 
Ja h re  bei Jo s . F a u k a l  in Kommission h a tte , in viele eu ro -  
paigchen S taa ten  und nach A m erika liefere  und iiberall ais 
das allein  ruhm lich st best-w irksam ste  anerkannt i s t ,  w erde 
ich  auch das m ir geschenkte Zutrauen zu erhalten  suchen 
and d as P . T . Publikom  ste ts reell und mit ech ter W aarc
bedienen.

D ieses von m ir erzeugte, in fast je d e r  H aushaltung  u nen t- 
behrliche M ittel vertilg t bei g eh o rig er E ins treuung  zu v erlas- 
s ig  alle In sek ten , F lóhe , VVanzen, alle G attungen L ause. 
Am eisen, Flicgen, Schaben, Schw aben etc. verhu te t den M otten- 
f ra s s  in Mdbeln, Kleidern, Equipagen und P elzw erk . 1st d es -  
gleichen se h r nutzlich fiir R e isende: H err P ro fesso r Koch 
h a t die W ohlthat desselben a u f  seinen Reisen durch den k a u -  
kasischen  Isthm us erfah ren , und desselben in se iner R e isebe- 
schreibung § . 46 ruhm licht erw ahnt. 1st auch von der M edi- 
zinischen F ak u lta t g ep ru ft. a is das w irksam ste  anerkannt, 
und fu r M enschen ganzlich unschadlich befunden worden.

A n m e r k u n g .  Man s tre u t das P u lver do rth in . ho  sich 
das U ngeziefer am m eisten a u fh a lt , a i s :  in die R itzen  der 
Bettstellen und Mdbeln, in die Spaltungen der M auer, a u f  die 
G esim se der F en ste r  und T h iiren , a n f  den Fussboden langs 
d er W an d , a u f  die B ettucher vor dem Schlafengehen unter 
die F eu erherde  in den Kuchen. S e h r  dienlich is t  es fiir die 
so viel gep lag ten  H unde, indem man ihnen das P u lver gegen 
die H aare s treu t, desgleichen auch fiir die kleinen S ingfógel, 
wo man es ebenfalls u n te r  die F edern  s treu t. D adurch liefere  
ich den B ew eis, dass das von m ir E rzeu g te  fiir Menschen 
durchaus unschadlich ist. Urn die Kuchen vor den so lastigen  
F liegen zu betvah ren , s treu t inan es gegen W and  und F en ­
s te r  und m acht so form liche Staubw olken. F iir  Mdbeln und 
Equipagen is t es am Z w eckm assigsten , w enn die R osshaare  
und W olle gleich bei F e rtig u n g  derselben gehorig  eingestreu t 
w erden. Um von Schw aben gehorig  rein  zu h a lten , in ein 
F laschen  n icht h in re ichend , gebe dah er das P u lv e r , um es 
dem Publikum  erle ich te rn , in P a k e t per P fu n d , wo es b e- 
deutend billiger kom m t; man kann es dann ordentlich aufstreuen  
und h a t von der sichern  W irk u n g  die U eberzeugung. D ieses 
VOn m ir erzeugte Insectenpulver kann man, w enn es lu ftd icht 
versch lossen  ist, viele Ja h re  an trockenen O rten aufbew ahren 
wo es sich  n icht versch lech te rt, sondern nur verbessert.

D urch  mein E tab lissem ent und meinen 1 3 -jah rig en  A ufen t- 
h a lt in T iflis konnte ich es b ew irken , die beste w irksam ste 
Pflanze aufzufinden. dah er auch fu r dessen E ch th c it garan tire .

H a r n u n g .  Obwohl es dem P. T. Publicum nicht unbe- 
kann t ist, dass an vielen Orten ein ahnliches P u lver verkauft 
w ird , so mache ich dennoch d a ra u f  au fm erksam , indem die, 
welche sich so ruhm en (und  se lbst W ahrnungen  erth e ilen ) 
das echt persische zu besitzen, kein ech tes haben. Je d es m ei- 
n er F laschen is t  m it meinem N am en in G las , ais auch mit 
meinem unten abgezeichneten S iegcl und m it e iner m einer 
C n tersch rift zeigenden V ignette versehen. .Tede F alschung  
dieses S iegels und d ieser V ignette bitte ich m ir gefa llig st 
anzuzeigen.
L ag e r Bind in  C racau  . . bei Th. G órecki.

— „ C zernow itz  „ F . R óżańsk i.
— „ d to  „ T. Z ac lia rias iew icz .
— „ B r o d y . . . .  „ H. K loebers Sóhne.

Indem ich um rech t zahlrcichcn Z usprucli b itte , zeichne
ich hoohachtungsvoll J o h i i i m  X a c l i e r l
( 8 8 8 -2 - 3 )  aus T iflis in Asien.

Ili i t oi*
im HOTEL DRESDEN

haben die Ehre, das P. T. Publikum aufmerksam
zu machen, dass eine

JfartlJie frifdjer Cemmantomiaren
an sie angelangt und Willens sind, sammtliche 

Waaren ganzlicli aufzuraumen und

zu heraSigwtetea Preisen
zu verkaufen, um jcde Retourfracht zu ersparen.

Weiss 1 lliller
w HOTELU DREZDEŃSKIM

mają honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności,
ze dostawszy

świeży transport płócien,
sa w chęci dla oszczędzenia sobie kosztów po-

c o c  •

wrotnego transportu, takowe

po m arnie zniżonych cenach
csiD całkowicie wyprzedać.

DOM SPEDYCYJNY
pod firmąiCl

przyjmuje na skład wszelkie towary i produkta sprowa­
dzane na odbyć się mające w mieście tutejszym J M * "  
m a r k i ,  zalicza na takowe forszusa i uskutecznia 
wszelkie ekspedycye celne.

Poleca się także do spedycyj wszelkich towarów, me­
bli ̂  i przesyłek tak w kraju jak  i zagranicę, szczegól- 
n'ćj zaś do G alicyi, za pośrednictwem własnćj komandy- 
ty spedycyjnej którą W  D e i l l b l C y  utrzymuje.

i to spedycyjne i składy znajduią się na 8tradomiu 
P0'1 N ‘ 18 ' ' (7  7 9-5-fi)

zur „Kornecke^ a Breslau
pen dani la 1‘olre a Cracovie

IM  MM
przy u licy  M ikołajskiej N. 6 2 8  w  K rakow ie

zaopatrzywszy swój nowo założony SKŁAD

ob u w ia  £  mezkiego
poleca takowy łaskawym względom Szonownśj Publi­
czności. Obstalunki 
■niarkowanój cenie.

yykonywują się bezzwłocznie po u-

N icolausgasse N. 6 2 8  in Krakau
emp e t dem geehrten Publikum sein gut assortirtes 

■ a g e r  von der

Herrn B eschuliung.
Bestellungen werden echleunig6t Zu den billigsten Prei- 
sen verfertigt.______________  (9 0 3 -2 -3 )

W ieśM sanka
w C y r k u le  ^ a s4 «IsK im

pół mili od handlowego m iasteczka Gorlice położona, ma- 
jąca 300 morgów ziemi ornćj, 30 mórg w łąk, i  oo mor­
gów lasu sosnowego i dębow ego, |propinacyą ttc  j es( 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiai omośó listami 
frankowanemi pod adresem F r a i l t '1 ^ * *  - 
■ ki w Gorlicach, lub na m i e j s c u .  (5 8 6 —6)

AG RO N oii
ści, pragnie przyjąć obowiązki l“z ;id C } ', i * a c h i w l “ 
• t r z a  kasyera, lub w e t e r y n a r z a .  Wiadomość 
w Administracyi Czasu. (9 4 6 -2 -3 )

a  jTlioiiMietir de prevenir de l aręlree d im 
troiNieiBfte transport ile nouveaiites* 

Coinnse Ba lofre Binil oaiereredi , on est 
lirie de se floiiriiir lniisietllateiiaieiit. (97.-2)

Podpisany ogłaszam niniejszem iż z początkiem maja r. b. otwieram w Krakowie
nowo założony

■  l A M U F I ,

i norvmhershich
podobny do tego w Tarnowie który tam już od 10 lat prowadzę i nadal prowadzić 
będę, a zakupiwszy znaczne ilości różnych towarów tak w Wiedniu jako i w Lipsku 
polecam je tu jako î  w Tarnowie zaręczając za ceny bardzo umiarkowane i rzetelne, 
mianowicie: w stążk i, k w ia tk i, ln ie. blondyny, i l n w ,  galony  
Z-Tote i wszelkie dekoracye do munduru dla c. k. urzędników i wojskowych, A I1<1- 
therln wodę na zęby i rozmaite inne towary.

Józef tlałin
( 9 3 1 -3 - 5 )   ____________  w Rynku głównym na prost wieży ratusznej.

Markt-Anzelge. Doniesienie Jarniarkowe.
Struaipfwaaren-Lager, Eigene SKdLAI) POŃCZOCH, własnej

1 abnk von {i. L. Bitterlich ans
Dresden

Stand iii der Bude Hf. X X III.
vis-a-vis des Landesregierungs Gebaude 
links 3. Bude.

fabryki H. L. Bittęrlicha z Drezna, znaj­
duje się w  k r a m i e  N .  X X I I I .  naprze­
ciw gmachu R z§du krajowego na ]ew 0  w trze­

cim kramie. L . B i t te r l ic h
(871  — 6)  Strumpfabrikant.

Dobra koksy
w obwodzie wadowickim między Biała a Kentami, mające
i!!?  g run tu  ornego z łą k a m i, są  z wolnej ręk i od

g ipea 1856 na la t sześć  i d łużćj do w ydzierżaw ienia. — 
U lizsza wiadomość udzieli plenipotent tych  dóbr w Z atorze.

Die Gflter Kozy
W adow icer K reises zw ischen Biała und K enty bestehend in 
500 Joch  A ker und Vt lesenlandes Slnd VOm 1. Ju li 1856 au f 
sechs J a h re  und auch langer aus freier Hand zu verp ach - 
ten. — N ahere A uskunft h leruber kann der G uterbevollm ach- 
tig te  in Z a to r erth e ilen : (9 0 5 -3 )

Apteka pod Barankiem
w K iak ow ie

mając sobie poruczony od kilku lat G Ł Ó W M Y  
S IA Ł  A  O  słynnego wcałój Europie lekarstwa pod nazw.

Rob iloyveau Eaflfecteur,
wyrobu 1'oktora paryskiego Girandeau de S t Gervai«, 
Otrzymała świeży transport tego lekarstwa wraz z spr- 
s bem użycia, w języku francuskim, niemieckim, rosyjskim 
i polskim, jak  równie i następujące środki lekarskie:
Sirop lem tif Pectoral et P astilles de Flon.

Syrop i Pastylki lóczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duizność, katar, cierpienia gardłowe 
w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, miano- 
wicie w kokluszu; ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi 
drażnienie gardłowe, słowem, w krótkim czasie lćczy 
najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands d ou x-H ayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jes t zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla 
osób słabych, delikatnych, a szezególniój dla k o b ie t  
i dzieci.

P ilu les de Carbonate ferreux inalterable
de V allet przez wielu lekarzy doświadczone, jako
jedyny środek w błędnicy i innych chorobach.

P astilles alcalines d igestives au bicarbo­
nate de Soude naturel de V ichy. Na wzmo­
cnienie osłabionych sił, jako sprawiające apetyt, w żół­
taczce, w błędnicy.

Pate Pectorale de Nafe d’Arabie. P a s ty lk i
przez Doktora Delangrenier przyrządzone i przez che­
mików paryskich rozbierane, doświadczeniem 45 leka­
rzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, których 
wytworność i skuteczność urzędownie stwierdzona w dy­
chawicy, chrypce, duszności kokluszu i innych przyp»" 
dłościach piersiowych sprawiają zbawienne skutki. — 
N a f ć  je s t to owce, którego znaczenie w języku wscho­
dnim je s t l e c z ą c y  p i e r s i , i z t»»o to owocu 
rządzaj, się powyższe pastylki.

Papier Fayard et B layn. Jes t to ncjdosk.m i- 
szym ś.odkiem na od. niotki, które w któtkim 
zupełnie, nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu c*<- 
ści cia:a, jako środek doświadczeniem stwierdzony. 

Cachou de Bologne. Środek lćcząey cuchnięcie 
z u st, pru<hnienie zębów, a przytem zostawia p rz y je ­
mny zapach w ustach.

P ate George d’Epinal. W ezyk atorye pa­
ryskie, które po 3 i 4 razy można przykładać, n 'e 
sprawiające żadnego bólu, a zawsze i w krótkim cz'" 
sie mocno naciągają pęcherze.

P roszk i Seid lick ie i wiele innych środków lekar* 
skich paryskich po cenach umiarkowanych dostać mozn-1 

W szelkie obstalunki lekarskie z Paryia przyjmuje * 
w jak  najkrótszym czasie dostarczyć obowięzuje się 
(8 M -3 -6 )    jr j/ M o lę d z iń ttk i .

Electro-Magnetyzm
j a k o  u i e z a w o d n y  ś r o d e k  l e k a r w k i

w następujących chorobach i cierpieniach.
Z kilkcletnich doświadczeń moich po szpitalach wi,f 

deńskich, jako też z mego codziennego doświadczeni* 
powziąłem to silne przekonanie iż umiejętne zastósoW’1' 
nie aparatu elektro-magnetycznego łatwo i bez następ' 
stwa złych skutków usuwa i leczy znaczną część c h o rd 9 
i słabości, które przez znane dotąd środki lekarskie p0' 
konać się nie dały, i o których wyleczeniu prawie j uł 
zwątpiono. Poświęciwszy się z całćm zamiłowaniem zba­
daniu skuteczności tego środka lekarskiego jestem gotó^ 
spiesznćj i skutecznój udzielić pomocy w chorobach i do­
legliwościach które tu  następnie wyliczam: Powszecłm* 
niemoc i rozstrojenie organizmu, osłabienie oczu i żo­
łądka, uporczywe zatkania żołądkowe, osłabienie pęche­
rza moczowego, męzka płciowa niemoc, przytłumienie b1*’ 
zatrzymanie nienstruacyi (rrgularności), kurcze żołądko­
w e, uporczywa czkawka, usposobienie do kolek , hypc' 
ehondrya (osowiałość), kysterya (maciennica), epilepsy11; 
ból głowy, wielka choroba (taniec świętego W ita) ból 1 
rwanie twarzy (T ic douloureux) nerwowe cierpienia bi°' 
d e r , chroniczne i reumatyczne dolegliwości, gościec 1 
zastarzałe nabrzmiałości gruczołów.

W  tych wymienionych słabościach i dolegliwościach 
używałem aparatu elektro-magnetycznego z najlepszy1'1 
skutkiem. Na każde listowne zgłoszenie się jestem gotó*
bez zwłoki odpowiedzieć, a na wezwanie chorych, dl*
którychby podróż była uciążliwą nie omieszkam posp'("  
szyć z pomocą na miejsce ich zamieszkania.

W  Stanisławowie. U. Ehrenreich
(8 8 6 -2 )___ Dr. Med., Chirurgii i sztuki położnic^!.'

Anzeig-e*
Der Gefertigte hat sein K a f f e e l i a t l S  aus der Grod*' 

ker-Gasse in die Briider-Gasse N r. 2 4 4  verlegt, und *el®, 
dieses dem geehrten Publikum mit der Bitte an , ihn aui 
fernerhin wie friiher mit einem zahlreichen Zusprucbe be 

I ehren zu wollen. (8 8 0 —3 ) D- -

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzgdzca drukarni-


